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KOLEJNE RELIKTY WYDOBYWANE Z ZIEMIODKRYWANIE HISTORII 

Główny cel to poszukiwanie reliktów 
wczesnośredniowiecznego kościoła 
pw. św. Jerzego. Archeolodzy znaleźli 
już m.in. kilkadziesiąt pochówków, 
dewocjonalia, monety, a także mur, 
który może mieć 900-1000 lat. Doko-
nali na tyle ciekawych i obiecujących 
odkryć w ubiegłym roku, że po świą-
tecznym majowym weekendzie - wra-

cają na zewnętrzny dziedziniec Wa-
welu na kolejny sezon wykopalisk. 

Poprzednio prace archeologiczne 
w tym miejscu były prowadzone 
około 60 lat temu. Znaleziono wtedy 
pod ziemią późnośredniowieczne, go-
tyckie fundamenty niegdysiejszego 
kościoła św. Jerzego na Wawelu. Ich 
przebieg zaznaczono na powierzchni 
niskimi murkami, które odtąd poka-
zują, gdzie stał tamten kościół. 

Najnowsze badania, które rozpo-
częły się wiosną 2025 roku, koncentrują 
się wokół znanych już gotyckich pozo-
stałości kościoła. Archeolodzy starają 
się natomiast odnaleźć - znane ze źró-
deł pisanych - wcześniejsze fazy jego 
funkcjonowania, relikty budowli ro-
mańskiej albo nawet przedromańskiej. 

Dwa z wykopów wykonano 
w ubiegłym roku wewnątrz gotyc-
kiego kościoła, a trzy poza jego obrę-
bem, jednak przy zewnętrznym obry-
sie fundamentów. 

- Na początek musieliśmy się prze-
kopać przez warstwy związane 
z cmentarzem, który funkcjonował 
wokół gotyckiego kościoła. Natrafili-
śmy na poziom pochówków datowa-
nych na wiek przede wszystkim XVII 
i XVIII, choć zdarzały się też pochówki 
starsze, średniowieczne (ale należą 
one do mniejszości) - relacjonuje jeden 
z badaczy biorących udział w najnow-
szych wykopaliskach - Jerzy Trzebiń-
ski z Działu Archeologii Zamku Kró-
lewskiego na Wawelu.

Małgorzata Mrowiec
malgorzata.mrowiec@polskapress.pl

Wawel wciąż potrafi 
zaskoczyć archeologów
Wykopy mają po dwa metry głębo-
kości i sięgają do macierzystej ska-
ły wapiennej wzgórza wawelskie-
go. Schodząc w dół, badacze cofają 
się nawet dziesięć wieków wstecz 
w historii tego miejsca. 

WIECZYSTA KRAKÓW 

Bardzo blisko ekstraklasy  
i możliwy bezpośredni awans str. 16

Wykopaliska w 2025 roku przyniosły ciekawe odkrycia. W maju rozpocznie się tu drugi sezon badań
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Czytaj str. 3

Zbiórka na protezę 
po wypadku przy  
budowie term
30-letni Piotr miał wypadek na budowie 
w Zakopanem. 23 kwietnia mężczyzna stracił 
nogę, a drugą ma połamaną. Jego przyjaciele 
zorganizowali zbiórkę pieniędzy str. 5

Wnieśli telefon 
na maturę i poniosą 
konsekwencje. 
Unieważnienie i za rok 
powtórka str. 7

Szansa na Zielone 
Miasto Muzyki 
w Krakowie. Ważny 
krok Ministerstwa 
Kultury str. 4

Budowa drogi 
do Energylandii 
i w Beskidy nabiera 
tempa. Czas na rondo 
i utrudnienia str. 5 FO
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Naukowcy z UJ 
wynaleźli pogromcę 
chorób grzybowych 
roślin str. 4

Naturalna broń na stany zapalne. Cynamon, 
szafran czy kurkuma to nie tylko aromat str. 12 STRONA 
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Rak jajnika coraz częściej atakuje 
młode kobiety. Nazywany jest 
„cichym zabójcą”, bo początkowo 
nie daje żadnych objawów str. 9
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Katarzyna Krzykowska 
PAP 

Rozmowa z zastępczynią dy-
rektora departamentu w Mi-
nisterstwie Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego Elżbietą Ro-
gowską, która mówi jak odby-
wa się restytucja dóbr kultury. 

Gdyby miała pani opisać swój 
zespół, byłaby to ekipa detekty-
wów czy jednostka ds. cyber-
przestępczości? 
Jesteśmy zespołem multidyscy-
plinarnym. Oprócz specjalistów 
od technologii cyfrowych 
mamy ekspertów od kwerend, 
którzy potrafią odnaleźć doku-
menty w archiwach, muzeach 
czy zbiorach prywatnych. Są też 
historycy sztuki z doskonałą 
znajomością rynku kolekcjo-
nerskiego, prawnicy oraz osoby 
odpowiedzialne za potwierdza-
nie tożsamości, negocjacje, 
współpracę ze służbami.  

Restytucja przypomina partię 
szachów z prawnikami czy dy-
namiczny thriller? 
W większości przypadków to 
połączenie partii szachów, filmu 
sensacyjnego oraz żmudnej 
pracy badawczej i urzędniczej. 
Sukces wymaga kreatywności 
i zaangażowania wielu osób 
o różnych kompetencjach. To 
proces dynamiczny i tylko 
w pewnym stopniu przewidy-
walny. Musimy reagować bły-
skawicznie na każdym etapie. 

Czy zdarza się, że zgłasza się 
do was kolekcjoner świadomy, 
że ma obiekt pochodzący 

z grabieży wojennej, i chce się 
„pozbyć problemu”, gdy za-
czyna mu się palić grunt 
pod nogami? 
Zdarza się, choć niezbyt często. 
Zazwyczaj to my pierwsi kon-
taktujemy się z posiadaczami 
dzieł – zarówno świadomymi 
kolekcjonerami, jak i przypad-
kowymi osobami. Przykładem 
jest historia obrazu „Dzieci w le-
sie brzozowym nad fiordem Ha-
iko” fińskiego malarza Alberta 
Edelfelta. Dzieło to nie figuro-
wało w polskiej bazie strat. Gdy 
posiadacze zwrócili się do nas 
z pytaniem o ten obraz, infor-
mując, że znaleźli go zwinięty 
na strychu w domu pod Łodzią, 
odpowiedzieliśmy, że nie 
mamy o nim informacji. Jednak 
klasa dzieła i tajemnicze oko-
liczności jego odnalezienia skło-
niły nas do poszukiwań. Otrzy-
maliśmy informacje od jednego 
z ekspertów – obraz przed wojną 
był w prezydenckiej rezydencji 
w Spale. Dowodem było niewy-
raźne archiwalne zdjęcie wnę-
trza pałacu, na którym płótno 
widniało w tle. Dzięki cyfro-
wemu porównaniu fotografii 
z odnalezionym obiektem zy-
skaliśmy pewność. Późniejsza 
dokumentacja potwierdziła, że 
obraz został sprowadzony 
do Polski przez cara Aleksandra 
i zdobił jego letnią rezydencję 
w Spale. Następnie wyjechał 
do Rosji, potem wrócił w wy-
niku rewindykacji po traktacie 
ryskim i znów znalazł się 
w Spale, jako część Państwo-
wych Zbiorów Sztuki, by osta-
tecznie zaginąć w czasie 
II wojny światowej. 

ZDJĘCIE DNIA

W samym sercu krakowskiego 
Podgórza stoi jeden z najpięk-
niejszych kościołów w stolicy 
Małopolski. Kościół św. Józefa, 
zaprojektowany przez  Jana 
Sas-Zubrzyckiego, to symbol 
Podgórza, ale mało kto wie, jak 
zachwycająco wygląda ta świą-
tynia z perspektywy lotu ptaka 
(na zdj.). Kościół św. Józefa, 
konsekrowany w 1909 r., to je-
den z najpiękniejszych neogo-
tyckich kościołów w Polsce . 
W hełmie wieży zauważalne są 
charakterystyczne elementy 
hełmu wyższej wieży kościoła 
Mariackiego w Krakowie.   
Arkadiusz Maciejowski FO
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Czarka bez smaku  
Lubię żartobliwe opowieści 
z przyrodniczym kontekstem, 
ale wciskanie ciemnoty już 
mniej. Choćby proponowane 
w kilku portalach wiosenne 
grzybobranie. Po pierwsze nie 
bardzo jest co zbierać, o czym 
niżej. Po drugie proponowane 
do wiosennych zbiorów ga-
tunki są albo chronione (jak 
smardze) lub lilipucich rozmia-
rów jak wymieniane jednym 
tchem czarki szkarłatne czy 
austriackie. Opowiem wam 
o owych czarkach, gdyż chro-
nione smardze opisywałem 
niedawno. Nazwa czarki traf-
nie oddaje kształt delikatnego 
naczynia. Maksymalnie pięć 
centymetrów średnicy i tu naj-
ważniejsze, trzy milimetry gru-
bości! Owszem, intensywnie 
karminowa zawartość rzuca 
się w oczy, ale uroda grzyba 
nie idzie w parze z właściwo-
ściami smakowymi. Owocniki 
czarek są co prawda jadalne, 
ale pozbawione smaku i zapa-
chu. Zaś w medialnych opi-
sach mówią o grzybowej rzod-
kiewce! I niech mi nikt nie mó-
wi, że się mylę, bo niedawno 
spacerowałem po lesie i kilka 
czarek miałem w dłoni. 
I ustach, jeśli już o organolep-
tycznym teście mowa. Uprze-
dzam też lojalnie, że widocz-
nych z oddali owocników 
o czerwonym zabarwieniu jest 
nawet w wilgotnych miej-
scach tyle, co kot napłakał. 
Czarki są rzadko spotykane. 
Nie ma mowy, by zebrać garść 
grzybów. Zresztą po co, skoro 
są kulinarnie obojętne. Reasu-
mując, jeśli na wiosenne czar-
kobranie zabierzecie koszyk 
na grzyby, będziecie wygląda-
li… śmieszne. Za to zdjęcia 
czarek są urocze!   
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

N ie mamy szans - powiedział Toshihiro Mibe, prezes 
Hondy, po powrocie z Chin. Bo w Państwie Środka mają 
znacznie niższe koszty produkcji, fabryki są zautoma-
tyzowane, zatem wprowadzenie nowych modeli na  

rynek to dla Chińczyków kaszka z mlekiem. Europejskim, 
koreańskim czy japońskim koncernom coraz trudniej konkuro-
wać z chińskimi producentami aut. 

- Nie mam szans, żeby wygrać z chińszczyzną - powiedziała zna-
joma krawcowa, która przez ponad dwadzieścia lat utrzymywała 
się z szycia, skracania i przerabiania. - Teraz ludzie wolą kupić nową 
bluzkę za kilkanaście złotych, niż naprawiać starą za kilkadziesiąt. 
Już nie szyje, nie skraca, nie przerabia. Teraz dorabia sobie, sprzeda-
jąc nici, guziki i zamki błyskawiczne wyprodukowane... w Chinach. 
Chińskie towary są wszechobecne. Koleżanka była Pekinie, na chiń-
skim straganie znalazła pamiątki z… Zakopanego. 

Poszłam tym tropem. Zajrzałam na stronę chińskiej platformy za-
kupowej. Pamiątek z Polski jest tam do wyboru, do koloru. Są kubki 
termiczne, podkładki, otwieracze, breloczki, kosmetyczki, torby, 
magnesy, koszulki... Uśmiałam się do łez. Najbardziej ze strojów folk-
lorystycznych przypominających pomieszanie z poplątaniem. 
Dziewczyna w krakowskim stroju tańczy z chłopakiem, który chyba 
został „ubrany” przez sztuczną inteligencję. Jego czapka bardziej ko-
jarzy się z Białorusią niż z Polską. Można też kupić płaską tabliczkę „w 
stylu vintage”. Na niej kura i napis: „Uwaga, kurze g… wszędzie.” 
Na tabliczce nie ma wykropkowanych słów. No i jest informacja, że to 
„(...) nostalgiczny polski tekst, odpowiedni do kuchni, ogrodów, ba-
rów (...)”. Patrząc na coś takiego, kawa chyba by mi nie smakowała. 

Żeby nie było - pamiątki z różnych zakątków świata też tam 
są. Z Turcji, Grecji, Hiszpanii, Egiptu, Francji… Znalazłam ma-
gnesiki z Paryża, takie same jakie kupiłam we Francji po 5 euro 
za sztukę. Różnica? Tylko cena - od 3 do 5 zł. Zatem pamiątkami 
nie ma się już co przejmować. Nawet przed wakacjami można 
kupić suweniry z miejsc, w które się dopiero pojedzie. Nie trzeba 
przepłacać, marnować czasu na buszowanie po lokalnych stra-
ganach, bo i tak pamiątki będą made in China. Jakie to smutne... 

CIUPAGA I MONA LISA 
Z CHIŃSKIEGO SKLEPU

Lucyna Talaśka-Klich 
publicystka

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr płd.-zach. 15-25 km/h  
W ciągu dnia częściowe 

zachmurzenie,  
ale z przejaśnieniami 

POGODA 

MAX MIN
13°C 25°C 

JUTRO

Wiatr płd.-zach. 10-15 km/h  
W ciągu dnia burze i opady 

deszczu. W czasie grzmotów 
wiatr silniej zawieje 

MAX MIN
10°C 21°C 

Jutro w Dzienniku Polskim 
Pod paragrafem

a Jak II Rzeczpospolita marzyła  
o własnej broni biologicznej. Nie tylko 
eksperymentowała, ale w tej kwestii 
współpracowała z Japończykami 

ROZMOWA DNIA

Nie godzimy się, by wojenny 
rabunek uznano za trwały stan 

A gdyby nie było fotografii? 
Zdarza się negocjować w opar-
ciu jedynie na poszlaki? 
Oczywiście.  Czasami dowo-
dem staje się charaktery-
styczny kształt pieczątki lub 
fragment nalepki na odwrocie, 
które powiązane są z konkretną 
kolekcją. Niekiedy osoby, które 
chciały ukryć pochodzenie 
dzieła, próbują usunąć znaki 
własnościowe. Na to również są 
sposoby.  Przykładem może być 
piękny obraz Berthy Wegmann 
zatytułowany „Lato”, który 
wrócił do nas z Danii i obecnie 
znajduje się w Muzeum Naro-
dowym we Wrocławiu. Dzieło 
w 1906 r. zakupiło Śląskie To-
warzystwo Artystyczne i prze-
kazało do zbiorów Śląskiego 
Muzeum Sztuk Pięknych we 
Wrocławiu. Nigdy nie odnaleź-
liśmy przedwojennej fotografii 
obrazu. Zgromadzenie poszlak 
i dowodów, które przekonałyby 
duńską rodzinę do zwrotu, wy-
magało ogromu pracy. Klu-
czowy okazał się precyzyjny 
opis w przedwojennym kata-
logu muzeum, który figurował 
w naszej bazie strat wojennych. 

Proces restytucji nie zakłada 
odkupowania dzieł sztuki 
przez państwo? 
Byłoby to sprzeczne z normami 
moralnymi i etycznymi. Nie ma 
zresztą takiej możliwości praw-
nej.   (PAP)
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Wczoraj rozpoczęła się 
w Krakowie kolejna edycja 
Wampiriady - ogólnopolskiej 
akcji honorowego krwiodaw-
stwa. Od lat przyciąga ona 
studentów, pracowników 
uczelni oraz mieszkańców 

Wampiriada w Krakowie
PODZIEL SIĘ KRWIĄ

tyle mln zł pozyskał Kraków na  
remont i dostosowanie do po-
trzeb nowoczesnych instytucji 
kultury trzech poszpitalnych 
budynków przy ul. Kopernika

50
Krakowa, którzy chcą po-
dzielić się swoją krwią. W ra-
mach obecnej edycji Wam-
piriady krew można oddać 
jeszcze dziś w budynku 
głównym Uniwersytetu Ko-
misji Edukacji Narodowej 
przy ul. Podchorążych 2 
w godzinach 9-13.

Dwa z wykopów wykonano 
w ubiegłym roku. - Natrafiliśmy 
na poziom pochówków datowa-
nych na wiek przede wszystkim 
XVII i XVIII, choć zdarzały się też 
pochówki starsze - mówi Jerzy 
Trzebiński z Działu Archeologii 
Zamku Królewskiego na Wa-
welu. - Poniżej tych pochówków 
natrafiamy na warstwy późno- 
i wczesnośredniowieczne. Tu 
znaleźliśmy m.in. dwa ka-
mienne bruki pokrywające po-
wierzchnię. Udało się także zna-
leźć warstwę związaną z bu-
dową kościoła gotyckiego. Cha-
rakteryzowała się obecnością 
zaprawy wapiennej rozwleczo-
nej przy fundamencie świątyni. 

Wokół reliktów kościoła św. 
Jerzego na wawelskim dzie-
dzińcu znaleziono szkielety 
w sumie około 40 osób. Zmarli 
to - jak podają archeolodzy - 
przede wszystkim przedstawi-
ciele stanu duchownego, któ-
rzy mieszkali na obszarze tzw. 
miasteczka wawelskiego, czyli 
w budynkach znajdujących się 
niegdyś na terenie dzisiejszego 
dziedzińca zewnętrznego. 

Wśród odkrytych pochów-
ków były też groby dzieci, które 
pochowano wewnątrz prezbite-
rium kościoła średniowiecznego. 
- Na uwagę zasługuje pochówek 
dwuletniego dziecka, wyposa-
żony w zachowany szczątkowo 
wianek organiczny (czyli ple-
ciony z roślin - przyp. red.) - wska-
zuje biorący udział w badaniach 
archeolog Jakub Rąpała. 

Wydobyte przez archeolo-
gów szczątki są poddawane ba-
daniom antropologicznym. 

Trupia czaszka z różańca 
Z datowanych na XVII i XVIII 

wiek grobów przy kościele bada-
cze wydobyli całą kolekcję dewo-
cjonaliów. Są to m.in. medaliki 
z Matką Boską czy św. Antonim, 
krzyżyk z różańca albo bardzo 
ciekawy paciorek-łącznik z ró-
żańca, wykonany z kości barwio-
nej na zielonkawy kolor, w kształ-
cie maleńkiej trupiej czaszki. 

- W czasach baroku motywy 
wanitatywne - czyli związane 
ze śmiercią, przemijaniem - 
były w modzie - zwraca uwagę 
archeolog Jerzy Trzebiński. 

Badacz za najciekawszy spo-
śród tzw. zabytków ruchomych 
- czyli przedmiotów, które 
można podnieść, wziąć do ręki 
- uważa znaleziony medalion. 
Nosiło się takie niegdyś na piersi 
pod ubraniem, w futerale. Ten 
wykopany na wzgórzu wawel-
skim ma dwa różne malunki 
z dwóch stron: z jednej jest to 
wizerunek Matki Boskiej Czę-
stochowskiej, a z drugiej - 
przedstawienie Pasji. Medalion 
jest wykonany z blaszki mie-
dzianej, okrągły, ma średnicę 
ok. 5-6 centymetrów. Obecnie 
zabytek ten znajduje się w pra-
cowni konserwacji. 

- Charakteryzuje się on wy-
sokimi walorami artystycz-
nymi i zaskakująco dobrym sta-
nem zachowania, biorąc 
pod uwagę to, że spędził 
w ziemi od 250 do być może na-
wet 400 lat - podkreśla badacz. 

Warsztaty produkcyjne 
Podczas zeszłorocznych 

prac wawelskim archeologom 
udało się również uchwycić 
późnośredniowieczną fazę 
funkcjonowania tego miejsca, 
jeszcze sprzed budowy kościoła 
gotyckiego, ufundowanego 
przez Kazimierza Wielkiego. 

- Okazało się, że w większo-
ści znajdowały się tutaj ślady 
osadnictwa z okresu średnio-
wiecza, a także warsztatów pro-
dukcyjnych datowanych na XII, 
XIII i może początek XIV wieku 
- mówi archeolog Jakub Rąpała. 

Do najciekawszych znalezisk 
z okresu wczesnego średniowie-
cza należą: dwustronny rogowy 
grzebień, zachowany niemal 
w całości, a także ostroga dato-
wana na XI-XII wiek, ze szpicza-
stym bodźcem - niezwykle 
cenna, jedna z nielicznych zna-
lezionych na Wawelu ostróg 
wczesnośredniowiecznych. 
Na oba te znaleziska natknięto 
się w obrębie warsztatu metalu-
rgicznego, związanego z ob-
róbką metali, wytopem ołowiu, 
a są pewne przesłanki, że mógł 
też zajmować się złotnictwem. 

Do najcenniejszych zabytków 
wydobytych z ziemi przez arche-
ologów należą natomiast frag-

menty wczesnośredniowiecz-
nych kolii szklanych i z kamieni 
szlachetnych, w tym paciorki 
z importowanego karneolu. 

- Znaleźliśmy paciorki lu-
zem, na różnych poziomach 
nawarstwień wczesnośrednio-
wiecznych. Były różnokolo-
rowe: od koloru żółtego, przez 
zielony aż w kierunku nawet 
niebieskiego, jagodowego. Nie-
które były pojedyncze, niektóre 
podwójne. Udało się też odkryć 
fragmenty szklanych pierścion-
ków z oczkiem. To były cenne 
przedmioty, trudne do wytwo-
rzenia w okresie wczesnego 
średniowiecza (XI-XIII w.) - tłu-
maczy Jakub Rąpała. 

Dom dostawiony 
do kościoła 
Innym ciekawym znalezi-

skiem z najnowszych badań są 
odkryte przy północno-zachod-
nim narożu kościoła gotyckiego 
św. Jerzego pozostałości muru 
kamiennego domu, który był... 
dostawiony do kościoła. 

- Przeprowadzona kwerenda 
oraz ustalenia zawarte w rozpra-
wie doktorskiej pani dr Jadwigi 
Gwizdałówny pozwoliły nam 
stwierdzić, że relikt ten stanowi 
pozostałość północnej ściany 
przybudówki kościoła - domu 
mieszkalnego z XV wieku. Bu-
dowla ta była jednym z trzech 

domów Hińczanów (rodu rycer-
skiego), które znajdowały się 
na Wawelu - opowiada Paweł 
Kajfasz, kolejny badacz z ekipy 
archeologów wawelskich. 

Jak dalej opisuje archeolog, 
był to budynek na rzucie pro-
stokąta. Budowla była dwu-
kondygnacyjna, murowana 
i przykryta dachem o trzech po-
łaciach, krytym dachówką. We 
wnętrzu znajdowały się dwa 
pomieszczenia ogrzewane sys-
temem hypocaustum. Dom po-
siadał podpiwniczenie obejmu-
jące dwie piwnice. 

- W trakcie ostatnich badań 
udało się odkryć stosunkowo do-
brze zachowane pozostałości 
jednej z piwnic, posadowione już 
na celowo obniżonej skale wa-
welskiej. Wśród nich wyróżnia 
się wykonana z cegieł konstruk-
cja łukowa stanowiąca zapewne 
fundament drewnianych scho-
dów prowadzących do wnętrza 
obiektu. Na szczególną uwagę 
zasługuje też dobrze zachowana 
dolna partia kamiennego portalu 
z węgarami, prowadzącego 
do jednej z komórek piwnicy 
oraz fragmenty ścian i sklepienia 
- informuje Paweł Kajfasz. 

Tuż na powierzchni skały 
wawelskiej uchwycono tu także 
ostatni zachowany poziom 
użytkowy obiektu, w którym 
odnaleziono liczną serię monet, 

w tym XVII-wieczne miedziane 
szelągi tzw. boratynki. 

Po zajęciu Wawelu przez Au-
striaków w 1796 r. kościół św. Je-
rzego przeznaczono na maga-
zyn siana, a przylegający 
do niego dom na pomieszczenie 
dla piekarza. A na mocy dekretu 
z 29 kwietnia 1803 r. kościół 
wraz z przylegającym domem 
rozebrano w następnym roku. 

Starsze kościoły... 
O istnieniu na Wawelu wcze-

śniejszej świątyni niż gotycka 
św. Jerzego świadczą - jak prze-
kazują badacze - liczne mate-
riały budowlane, które zalegały 
w warstwach wczesnośrednio-
wiecznych, a także dwa po-
chówki naruszone przez funda-
ment młodszego kościoła z cza-
sów Kazimierza Wielkiego. 

- Jeden z nich został prze-
cięty przez fundament - pod-
czas budowy w 1346 roku zo-
stał pozbawiony nóg. Stąd 
wiemy, że pochówek ten był 
wcześniejszy. Jest to jeden 

z bardzo interesujących śladów, 
który wskazuje na istnienie tu-
taj starszych świątyń - tłuma-
czy archeolog Jakub Rąpała. 

Najbardziej obiecującym zna-
leziskiem w ramach poszukiwań 
przedromańskiego kościoła jest 
niewielki fragment muru w kon-
strukcji płytkowej, który - jak za-
znacza Jerzy Trzebiński - z pewną 
dozą ostrożności można datować 
na okres przedromański. 

- Stratygrafia, która towarzy-
szy temu odkrytemu murowi, 
świadczy o tym, że mamy tutaj 
do czynienia z konstrukcją, któ-
rej wiek można szacować na ok. 
900-1000 lat, ponieważ zalega 
już pod warstwami datowa-
nymi na wczesne średniowie-
cze, wiek XI-XII. Mur jest zło-
żony z łupanych płytek wapien-
nych zespojonych zaprawą wa-
pienną. Z tym że fragment, 
który na razie udało nam się 
uchwycić, jest bardzo niewielki 
i znajduje się w samym naroż-
niku wykopu, w którym praco-
waliśmy w zeszłym roku, więc 
daje bardzo ograniczony pogląd 
na temat charakteru budowli, 
której był częścią. Kolejny sezon 
naszych prac będzie się skupiać 
na uchwyceniu jego kontynu-
acji - mówi Jerzy Trzebiński. 

Mur płytkowy to technika 
charakterystyczna dla budow-
nictwa przedromańskiego w Pol-
sce, w szczególności tego 
na wzgórzu wawelskim. W tej 
technice jest wybudowana np. 
rotunda świętych Feliksa 
i Adaukta, którą można oglądać 
w rezerwacie archeologicznym 
na wystawie „Wawel zaginiony”. 

Pierwszy wykop w sezonie 
2026 będzie przylegać do tego 
wykopu, w którym natrafiono 
na mur płytkowy. Badacze 
będą się wkopywać w tutejszy 
tzw. kopiec Andrzeja Żakiego, 
słynnego archeologa. Ten nie-
duży kopiec jest świadkiem po-
zostałym po badaniach arche-
ologicznych z lat 60. XX wieku. 

Tegoroczne wykopaliska po-
trwają prawdopodobnie do je-
sieni. Jak powiedziała nam dr 
Monika Kamińska, kierownik 
Działu Archeologii Zamku Kró-
lewskiego na Wawelu, po za-
kończeniu badań planowana 
jest wystawa prezentująca do-
konane podczas nich odkrycia 
i znalezione przedmioty. 
ą

Małgorzata Mrowiec
malgorzata.mrowiec@polskapress.pl

Archeolodzy starają się od-
naleźć - znane ze źródeł pisa-
nych -  relikty budowli ro-
mańskiej albo nawet prze-
dromańskiej.

Szukają budowli sprzed tysiąca lat
ARCHEOLODZY NA WAWELU ZNALEŹLI POCHÓWKI, MEDALIKI I CENNĄ BIŻUTERIĘ ZE ŚREDNIOWIECZABADANIA 

Wawel wciąż zaskakuje. Archeolodzy odkrywają kolejne relikty
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Wśród odkrytych  
pochówków były też 
groby dzieci, które  
pochowano wewnątrz 
prezbiterium kościoła 
średniowiecznego
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- Ministerstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego rozpo-
częło proces legislacyjny doty-
czący projektu uchwały Rady 
Ministrów w sprawie ustano-
wienia programu wieloletniego 
pod nazwą „Budowa obiektów 
dydaktycznych Akademii Mu-
zycznej im. Krzysztofa Pende-
reckiego w Krakowie”. Projekt 
został zgłoszony do ujęcia 
w Wykazie prac legislacyjnych 
i programowych Rady Mini-
strów - informuje Piotr Jędrze-
jowski z Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. 

Przypomnijmy, że Akade-
mia Muzyczna w Krakowie wy-
dała 28 mln zł na uporządkowa-
nie terenu, ma projekt i pozwo-
lenie na budowę nowego kam-
pusu. Jedyne czego brakuje, to 
pieniędzy na inwestycje. Wła-
dze uczelni czekają na przyzna-
nie rządowej dotacji. 

Niedawno krakowscy radni, 
ponad politycznymi podzia-
łami, przegłosowali rezolucję 
skierowaną do marszałka 
Sejmu RP i prezesa Rady Mini-
strów w sprawie uruchomienia 
środków na budowę nowej sie-
dziby Akademii Muzycznej. 

Projekt architektoniczny, 
opracowany przez Studio Ko-
nior z Katowic, zakłada bu-
dowę kompleksu obiektów 
na obszarze przy ul. Skrzatów 
w sąsiedztwie miejskiego te-
renu, na którym zaplanowano 
Park Grzegórzecki. 

„Gęsto zadrzewiony teren 
nabrzeża stanowi bezpośredni 
kontekst przyszłego założenia. 
Działka jest wycinkiem rozle-
głego obszaru z reliktami zabu-
dowy pofortecznej i koszarów 
wojskowych. Przyszły Kampus 
odtwarza przebieg dawnej 
ulicy Skrzatów chroniąc i eks-
ponując zabytkowy drze-
wostan określając ostatecznie 
ideę projektu jako Zielone Mia-
sto Muzyki” - czytamy w opisie 
koncepcji. 

W skład kampusu Akademii 
Muzycznej ma wejść m.in. budy-
nek główny, sala koncertowa 
na ok. 600 miejsc, sala operowo-
teatralna (z widownią do 200 
osób, służąca do profesjonalnego 
przygotowywania i prezentacji 
form operowych i teatralno-mu-
zycznych w warunkach zbliżo-
nych do panujących w operach 
i teatrach), aula kameralna (180-
200 miejsc dla publiczności), sala 
organowa (100 miejsc dla wi-
dzów), sala prób orkiestr, sala 
prób chóru, studio nagrań, po-
mieszczenia wydziałów: instru-
mentalnego, twórczości, inter-
pretacji i edukacji muzycznej, 
wokalno-aktorskiego, sala Se-
natu, biblioteka, archiwum. 

Nowe obiekty mają służyć 
studentom i pracownikom Aka-

demii Muzycznej, ale też Krako-
wianom i osobom goszczącym 
pod Wawelem i korzystającym 
z tutejszej oferty kulturalnej. 

Główna siedziba krakow-
skiej Akademii Muzycznej mie-
ści się obecnie w zabytkowym 
budynku przy ul. św. Tomasza, 
który nie spełnia wymogów no-
woczesnej uczelni muzycznej. 

Przypomnijmy, że na tere-
nach przy ul. Skrzatów wcześniej 
planowano Centrum Muzyki. 
Ostatecznie nie powstanie, bo-
wiem nie doszło do porozumie-
nia w tej sprawie władz Krakowa 
i Małopolski, co skutkowało tym, 
że miasto buduje Centrum Mu-
zyki w Cichym Kąciku, a Urząd 
Marszałkowski planuje postawić 
nową filharmonię przy rondzie 
Grzegórzeckim. ą

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Akademia Muzyczna ma 
wszelkie zgody na budowę 
nowej siedziby przy ul. Skrza-
tów nad Wisłą na Grzegórz-
kach. Na realizację zadania po-
trzeba ok. 795 mln zł. Finanso-
wanie jest w rękach rządu.

Będzie Zielone Miasto Muzyki? 
Ważny krok Ministerstwa Kultury

Jak poinformowała uczelnia, 
rozwiązanie to w pełni bazuje 
na substancjach pochodzenia 
naturalnego, co oznacza, że po-
tencjalnie może znaleźć zasto-
sowanie w masowych upra-
wach rolnych i ekologicznych.  

Choroby grzybowe są du-
żym zagrożeniem dla upraw 
rolnych, zmniejszają plonowa-
nie. Ilość skutecznie działają-
cych przeciwgrzybowo środ-
ków stosowanych w rolnic-
twie z każdym rokiem maleje, 
ponieważ niektóre z nich są 
wycofywane z rynku ze 
względu na niepożądane dzia-
łanie na środowisko. Wobec 
kurczącej się bazy dostępnych 
środków przeciwgrzybowych 
coraz częściej spotyka się 
wzrost oporności szczepów 
grzybów na dostępne prepa-
raty. Ten problem się nasila, 

dlatego - jak podkreślają spe-
cjaliści - powinno się go szybko 
rozwiązać. W przeciwnym ra-
zie w najbliższych latach cho-
roby mykotyczne roślin będą 
przyczyniać się do zmniejsze-
nia produkcji rolnej, a w konse-
kwencji do wzrostu cen żyw-
ności i wystąpienia ograniczeń 
w jej dostępności. 

UJ ma więc dobrą wiado-
mość: na tej uczelni powstał 
właśnie nowy środek przeciw 
chorobom grzybowym roślin. 
Zaproponowane przez na-
ukowców z UJ rozwiązanie ba-
zuje na beta-glukanach pozy-

skiwanych z ziaren zbóż.  
- Opracowany przez nas prepa-
rat bazuje na polimerowych 
cząsteczkach beta-glukanów, 
do których przyłączamy aminy 
czwartorzędowe. Aminy te 
charakteryzują się tym, że za-
wierają ładunek dodatni nieza-
leżnie od pH. To właśnie ten ła-
dunek jest kluczowy dla aktyw-
ności przeciwgrzybowej tak 
zmodyfikowanego beta-glu-
kanu - tłumaczy dr hab. Kamil 
Kamiński, prof. UJ z Zakładu 
Chemii Fizycznej i Elektroche-
mii na Wydziale Chemii UJ, 
współtwórca technologii. ą

Małgorzata Mrowiec
malgorzata.mrowiec@polskapress.pl

Naukowcy z Uniwersytetu 
Jagiellońskiego opracowali 
preparat, który może stać się 
efektywnym środkiem prze-
ciwgrzybowym dla roślin 
uprawnych.

Na UJ wynaleźli pogromcę chorób grzybowych

Budowa kampusu Akademii Muzycznej planowana jest nad Wisłą na Grzegórzkach
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250 NOWOCZESNYCH AUTOMATÓW BILETOWYCH

- Planujemy zakup i uruchomienie 250 nowoczesnych automa-
tów biletowych - zarówno w miejsce najstarszych urządzeń, jak 
i w nowych lokalizacjach, gdzie do tej pory ich brakowało. To 
nie tylko wymiana sprzętu, ale też zmiana podejścia i rozwiąza-
nia, na które długo w Krakowie czekaliśmy - informuje prezy-
dent Krakowa Aleksander Miszalski. Za całość - dostawę, mon-
taż i utrzymanie - będzie odpowiadał jeden operator. Dzięki 
temu automaty mają być sprawniejsze, czystsze i bardziej nie-
zawodne. Co ma dać nowy system? l łatwiejszy zakup biletów 
l płatność kartą i gotówką l integrację z Kartą Krakowską i Ma-
łopolską Kartą Aglomeracyjną. Wdrażanie systemu odbędzie 
się etapami i potrwa do około dwóch lat. Pierwsze automaty 
mają pojawić się najwcześniej po czterech miesiącach i najpóź-
niej po pół roku od zawarcia umowy. TYM

KRÓTKO

Płatność kartą i gotówką
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PORZĄDEK POGRZEBÓW

Cmentarz Rakowicki 
10:20 -  Stanisława Kołakow-

ska (lat 77) 
11:00 - Krzysztof Gądor (lat 66) 
11:40 - Ryszard Bronicki (lat 76) 
12:20 - Andrzej Schuster (lat 80) 
13:00 -  Barbara Wietrzyńska 

(lat 82) 
13:40 - Janina Narecka (lat 80) 
Cmentarz Bronowice 
11:30 - Alicja Czarnik (lat 92) 
13:00 - Zofia Smotrzyk (lat 87) 
Cmentarz Podgórski 
10:00 - Barbara Krzyżak (lat 82) 
11:00 - Jan Nadzieja (lat 96) 
12:00 - Żelisława Mazurek (lat 83) 
13:00 - Ewa Michalska (lat 57) 

Cmentarz Prądnik Czerwony 
10:20 - Liwia Sliz (lat 0) 
11:00 - Adam Dyląg (lat 56) 
11:40 - Józef Franczyk (lat 84) 
12:20 -  Tadeusz Ołtarzewski 

(lat 89) 
13:00 -  Danuta Lasek-Kusiak 

(lat 69) 
13:40 - Zofia Chrzan (lat 91) 
Cmentarz Grębałów 
10:20 -  Zdzisław Adamczyk 

(lat 73) 
11:00 - Bartosz Mucha (lat 37) 
11:40 -  Wiesława Kwiecińska 

(lat 82) 
13:00 - Stanisław Borek (lat 85) 
13:40 - Zofia Zielińska (lat 80)

Dziś żegnamy 

Imieniny obchodzą: Bartłomiej, Benedykta, Filip, Franciszek, 
Jakub, Jan, Judyta, Jurand 
1943 - Gestapo aresztowało pierwszego naczelnika Szarych 
Szeregów Floriana Marciniaka 
1968 - Na Kasprowym Wierchu zanotowano rekordową pręd-
kość wiatru: ok. 288 km/godz. 
1990 - Premiera filmu biograficznego Korczak w reż. A. Wajdy

6 MAJA 
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Po fiasku swej opery Tra-
viata Giuseppe Verdi (na 
zdj.) wystawił w weneckim 
Teatro San Benedetto jej 
nieznacznie zmienioną wer-
sję pod nowym tytułem 
Violetta, tym razem odno-
sząc sukces. 

6 MAJA 1854 ROKU

INFORMATOR 

MEDYCZNY
Jeżeli chcecie Państwo umieścić 
ogłoszenie:

Zadzwońcie: 12 688-84-40

Wysyłajcie maile: 
reklama.krakow@polskapress.pl

PEŁNA DIAGNOSTYKA
KONSULTACJE ORDYNATORÓW, 

PROFESORÓW I DOCENTÓW
♦ Echo serca i naczyń (Doppler kolor)  

♦ EKG ♦ EKG wysiłkowe ♦ Holter  ♦ Holter ciśnieniowy

Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 118
Rejestracja tel. (12.00–17.00) 

012 636 44 22

www.cor-med.com

CENTRUM CHORÓB SERCA

REKLAMA  0011431595REKLAMA 0011431775
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Centrum Symulacji Medycz-
nych powstaje z myślą o stu-
dentach kierunku lekarskiego 
oraz pozostałych kierunków 
medycznych: fizjoterapii, pie-
lęgniarstwa oraz położnictwa.  

Pomieszczenia będą przypo-
minały szpitalne oddziały. Bę-
dzie ich pięć: symulator karetki, 
sala intensywnego nadzoru, po-
mieszczenie SOR, blok opera-
cyjny oraz sala porodowa ze sta-
nowiskiem do cesarskiego cię-
cia. Zostaną wyposażone m.in. 
w specjalistyczny sprzęt, symu-
latory medyczne, na których 
przyszli medycy będą mogli do-
skonalić swoje umiejętności. 

- Zanim student przejdzie 
do bezpośredniego kontaktu 
z pacjentem, będzie mógł wiele 
sytuacji przećwiczyć na fanto-
mie. Poza tym symulacja za-
pewnia także wielokrotność 
powtórzeń oraz daje możliwość 
przećwiczenia procedur bez 
konsekwencji dla pacjenta - 
wyjaśnia Eliza Smoła, prodzie-
kan Wydziału Lekarskiego 
i Nauk o Zdrowiu AT. 

Uczelnia na budowę cen-
trum otrzymała ponad 7 milio-
nów złotych z Krajowego Planu 
Odbudowy i Zwiększania Od-
porności. Czasu na realizację 
jest jednak niewiele, bo prace 
mają zakończyć się już 
w czerwcu. Jak zapewniają 
władze uczelni, wszystko jak 
na razie przebiega zgodnie 
z planem. Zajęcia w Centrum 
Symulacji Medycznych mają 
odbywać się już od nowego 
roku akademickiego.  ą

Paulina Marcinek-Kozioł
paulina.marcinek@gk.pl

Symulator karetki, sala in-
tensywnego nadzoru, SOR, 
blok operacyjny oraz sala 
porodowa - tak będą wyglą-
dały pomieszczenia w Cen-
trum Symulacji Medycz-
nych (CSM).

W Akademii 
Tarnowskiej 
będzie Centrum 
Symulacji 
Medycznych 

Budowa obwodnicy Olszyn 
i Jankowic ma kluczowe zna-
czenie dla komunikacji w tej 
części Małopolski. Nowa trasa  
stanie się także ważnym połą-
czeniem dla Babickiej Strefy 
Ekonomicznej, otwierając 
nowe możliwości inwestycyjne 
w gminie Babice. 

W związku z rozpoczęciem 
kolejnego etapu inwestycji 
zmieniono organizację ruchu 
na obwodnicy Babic (odcinek 
drogi wojewódzkiej nr 781). 
Zmiany są związane z budową 
nowego ronda, które połączy 
obwodnicę Olszyn i Jankowic 
z istniejącą infrastrukturą dro-
gową. Tymczasowy objazd bę-
dzie możliwy z wykorzysta-
niem wybudowanego tzw. by-
passu. To rozwiązanie po-
zwala utrzymać ciągłość ruchu 
podczas prowadzenia robót za-
sadniczych. Ruch wahadłowy 
może powodować spowolnie-
nia i okresowe korki. Dodat-
kowo należy liczyć się ze zwięk-
szonym ruchem na ulicy Kra-
kowskiej, która może przejąć 
część ruchu omijającego plac 
budowy. To stara DW 780 prze-
biegająca przez centrum Babic. 
Utrudnienia mają potrwać 
do lipca 2026 roku. 

Kluczowa inwestycja 
dla regionu  
Nowa obwodnica będzie 

miała około 3,5 kilometra dłu-
gości i połączy most na Wiśle 
w Jankowicach z istniejącą ob-
wodnicą Babic. Dzięki temu 
powstanie spójny układ ko-

munikacyjny w zachodniej 
Małopolsce. 

Zakres inwestycji obejmuje 
budowę dwóch rond, skrzyżo-
wania oraz przebudowę frag-
mentów dróg wojewódzkich nr 
780 i 781. Wzdłuż trasy powsta-
nie nowoczesne oświetlenie 
oraz dodatkowe drogi dojaz-
dowe, które ułatwią obsługę ru-
chu lokalnego. 

Co istotne, realizacja inwe-
stycji nie wiąże się z wyburze-
niami ani wysiedleniami 
mieszkańców - trasa przebiega 
głównie przez tereny leśne. 

Budowa obwodnicy Olszyn 
i Jankowic to ostatni etap two-
rzenia nowego połączenia dro-
gowego między powiatem 
chrzanowskim a oświęcim-
skim. Wcześniejsze etapy obej-
mowały m.in.: oddanie 
do użytku obwodnicy Babic 
w 2019 roku, budowę odcinka 
drogi między Babicami a Zato-
rem, realizację obwodnicy Po-
dolsza w 2022 roku oraz bu-
dowę nowego mostu na Wiśle 
w Jankowicach. Po zakończe-
niu obecnych prac kierowcy zy-

skają szybsze i wygodniejsze 
połączenie m.in. z Krakowa 
do Zatora, w tym do popular-
nych parków rozrywki, oraz 
w kierunku Beskidów. 

Impuls dla gospodarki 
Inwestycja ma ogromne 

znaczenie nie tylko dla po-
prawy komunikacji, ale także 
dla rozwoju gospodarczego re-
gionu. Nowa droga zwiększy 
atrakcyjność inwestycyjną te-
renów w gminie Babice, w tym 
Babickiej Strefy Ekonomicznej. 

Koszt realizacji projektu 
przekracza 63 miliony złotych. 
Większość środków pochodzi 
z Rządowego Funduszu Polski 
Ład, a pozostała część została 
dofinansowana przez Woje-
wództwo Małopolskie. Zakoń-
czenie prac planowane jest 
na luty 2027 roku. 

Mimo czasowych utrudnień 
inwestycja już teraz przynosi 
widoczne efekty, a po jej ukoń-
czeniu znacząco poprawi kom-
fort i bezpieczeństwo podróżo-
wania w tej części regionu. 
ą

Sławomir Bromboszcz
slawomir.bromboszcz@polskapress.pl

POWIAT CHRZANOWSKI. Bu-
dowa drogi, która ułatwi do-
jazd z Krakowa do parku roz-
rywki w Zatorze i w Beskidy 
wchodzi w kluczową fazę. 
Obwodnica Olszyn i Janko-
wic jest na półmetku. 

Budowa drogi z Krakowa do Energylandii 
i w Beskidy nabiera tempa. Powstaje też 
rondo i są utrudnienia na obwodnicy Babic

Powstaje kluczowa obwodnica w Małopolsce. 
Inwestycja za 63 mln zł jest na półmetku
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Dla Piotra, operatora pompo-
gruszki, poranek 23 kwietnia nie 
zapowiadał katastrofy. - Niestety, 
w trakcie manewrowania cięż-
kich pojazdów doszło do nie-
szczęśliwego zbiegu okoliczno-
ści. Piotr znalazł się między 
dwiema maszynami – opisują 
zdarzenie jego przyjaciele. 

Według informacji przekaza-
nych przez rzecznika zakopiań-
skiej policji Romana Wieczorka, 
betoniarka najechała na męż-
czyznę, dociskając go do innej 
maszyny. 

 Błyskawiczna reakcja innych 
pracowników budowy pozwo-
liła na skuteczną doraźną po-
moc. Sytuacja była na tyle kry-
tyczna, że na Polanę Szymosz-
kową wezwano śmigłowiec Lot-
niczego Pogotowia Ratunko-

wego, a lekarze przez wiele go-
dzin walczyli o życie 30-latka. 
Choć udało się go uratować, ob-
rażenia dolnych kończyn oka-
zały się zbyt rozległe. Jedna noga 
musiała zostać amputowana, 
natomiast o sprawność drugiej 
wciąż trwa walka. 

Dla młodego mężczyzny to 
oznacza koniec dotychczaso-
wego stylu życia. Piotr jest nie 
tylko pracownikiem, ale przede 
wszystkim mężem i ojcem 
dwóch synów - starszy ma rok, 
a młodszy zaledwie pięć tygodni.  

Aby wesprzeć go w powrocie 
do zdrowia i zabezpieczyć byt 
jego rodziny, przyjaciele urucho-
mili zbiórkę funduszy na portalu 
Zrzutka.pl. „Piotra czekają długie 
miesiące cierpienia i niepewno-
ści” - czytamy w opisie zbiórki 
zorganizowanej przez jego bli-
skich. Środki są niezbędne nie 
tylko dla rodziny, którą Piotr 
utrzymywał, ale przede wszyst-
kim na kosztowną i długotrwałą 
rehabilitację oraz zakup protezy. 

Każdy, kto chce pomóc mło-
demu ojcu w tej nierównej walce 
z losem, może dołączyć do inter-
netowej zrzutki, oto link: 

https://zrzutka.pl/bxu968

Łukasz Bobek
lukasz.bobek@polskapress.pl

Fatalnie zakończył się dla 
30-letniego Piotra wypadek 
na budowie w Zakopanem. 
23 kwietnia, podczas prac 
na Polanie Szymoszkowej, 
mężczyzna stracił nogę, 
a drugą ma połamaną. 

W wypadku na budowie term 
w Zakopanem mężczyzna stracił 
nogę, drugą ma połamaną. 
Trwa zbiórka na protezę

W wyniku wypadku na budowie 30-latek stracił jedną 
nogę, a drugą ma poważnie złamaną
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Nagroda, która upamiętnia 
kompozytora Jana A.P. Kacz-
marka, została stworzona z my-
ślą o młodych kompozytorach 
i kompozytorkach muzyki fil-
mowej. Wyróżnienie jest hoł-
dem dla wybitnego artysty i za-
razem szansą, by marzenia 
przekuć w konkretne projekty. 
„Marzyciel” po raz pierwszy zo-
stał przyznany podczas ubie-
głorocznej edycji Festiwalu 
Muzyki Filmowej. 

W tym roku o nagrodę ubie-
gają się: Dawid Majewski, Mag-
dalena Sowul, Yana Couto, Ka-
sia Gawlik oraz Maciej Henel- 
-Celis. 

Finalistów będzie można 
poznać osobiście już 13 maja 
podczas Forum Audiowizual-
nego FMF w Centrum Festiwa-
lowym w Pałacu Potockich (Ry-
nek Główny 20), kiedy to pod-
czas otwartych prezentacji opo-
wiedzą o swoich dotychczaso-
wych projektach, planach za-
wodowych i artystycznych ma-
rzeniach. Wstęp wolny. 

Jak wyjaśniają organizato-
rzy, program służy wytypowa-
niu najlepiej zapowiadających 
się kompozytorów i kompozy-
torek w Polsce oraz wyposaże-

niu ich w narzędzia umożliwia-
jące efektywne wykorzystanie 
talentu, wiedzy i kontaktów. 

„Droga artystyczna i spuści-
zna Jana A.P. Kaczmarka stały 
się inspiracją dla stworzenia 
programu dla młodych kompo-
zytorek i kompozytorów mu-
zyki filmowej. Staramy się ich 
wesprzeć w otwieraniu sobie 
nowych możliwości na wcze-
snym etapie kariery. Zależy 
nam, by polscy twórcy i twór-
czynie mogli jak najlepiej pozy-
cjonować się na międzynaro-
dowym rynku audiowizual-
nym. Równocześnie chcemy 
integrować podmioty z branż 
filmowej i muzycznej wokół 
wspólnego celu, jakim jest 
wspieranie kariery wartościo-

wych twórców” - wyjaśniała 
Marta Nawrocka, menedżerka 
Festiwalu Muzyki Filmowej 
w Krakowie, który współorga-
nizuje nagrodę. 

Nagroda Jana A.P. Kacz-
marka „Marzyciel” to stypen-
dium w wysokości 20 tys. zł 
przeznaczone na stworzenie 
muzyki do kolejnego projektu 
filmowego. Finaliści objęci są 
również programem mentorin-
gowym, w ramach którego 
będą mogli skorzystać z konsul-
tacji PR-owych, a także otrzy-
mają branżowe akredytacje 
na 19. Festiwal Muzyki Filmo-
wej w Krakowie, 50. Festiwal 
Polskich Filmów Fabularnych 
w Gdyni oraz 65. Krakowski Fe-
stiwal Filmowy. 

Jan A.P. Kaczmarek (1953–
2024) był jednym z najwybit-
niejszych kompozytorów pol-
skich. Międzynarodowe uzna-
nie przyniosła mu w szczegól-
ności muzyka filmowa. Kom-
pozytor stworzył ścieżki dźwię-
kowe do kilkudziesięciu fil-
mów, a także symfoniczne 
utwory koncertowe. Jego arty-
styczna działalność związana 
była także z ambitną sceną te-
atralną. Był członkiem Amery-
kańskiej i Europejskiej Akade-
mii Filmowej. 

Najważniejsze tytuły 
w jego dorobku to: „Nie-
wierna” Adriana Lyne’a, „Cał-
kowite zaćmienie” Agnieszki 
Holland, „Aimée i Jaguar” 
Maxa Färberböcka, „Quo va-
dis” Jerzego Kawalerowicza 
czy „Marzyciel” Marca For-
stera. Za ten ostatni film kom-
pozytor zdobył nie tylko 
Oscara, ale też nagrodę Natio-
nal Board of Review, nomina-
cję do Złotego Globu i nagrody 
Brytyjskiej Akademii Filmo-
wej (BAFTA). 

W 2005 roku Jan A.P. Kacz-
marek otrzymał Złoty Medal 
Zasłużony Kulturze Gloria Ar-
tis, a w roku 2015 Krzyż Kawa-
lerski Orderu Odrodzenia Pol-
ski za wybitne zasługi w pracy 
twórczej i działalności arty-
stycznej oraz za osiągnięcia 
w promowaniu polskiej kul-
tury. 

Artysta zmarł w maju 2024 
roku w Krakowie. Spoczął 
na cmentarzu Rakowickim.  
ą

Anna Piątkowska
anna.piatkowska@polskapress.pl

Dawid Majewski, Magdale-
na Sowul, Yana Couto, Kasia 
Gawlik oraz Maciej Henel- 
-Celis to piątka twórców no-
minowanych do nagrody 
„Marzyciel”.

Do nagrody „Marzyciela” 
nominowanych jest pięć osób

Zestaw dziewięciu filmów krót-
kich zostanie wyświetlony już 
jutro o godzinie 18. W progra-
mie są nowe filmy młodych por-
tugalskich reżyserów i reżyse-
rek, dla których udział w prze-
glądzie otwiera drzwi do mię-
dzynarodowej kariery. 

Organizowana od 2011 roku 
impreza filmowa odbywa się 
w Nowym Jorku i Lizbonie, 
a w ramach dotychczasowych 
edycji dotarła również do 24 
krajów i 53 miast. W Krakowie 
portugalskie filmy krótkie bę-

dzie można zobaczyć w Kinie 
Pod Baranami. 

W programie NY Portuguese 
Short Film Festival są zarówno 
wciągające fabuły, jak i ekspery-
mentalne dokumenty i anima-
cje. Zestaw dziewięciu krótkich 
metraży to okazja do filmowej 

podróży przez różne światy i do-
świadczenia, a zarazem intrygu-
jący portret portugalskiego kina, 
które nie ulega łatwym i jedno-
znacznym definicjom. 

Kilka przykładów? „Ko-
twica” to połączenie doku-
mentu i fikcji, w którym wystę-
pują zarówno aktorzy, jak i na-
turszczycy, a prawdziwa histo-
ria splata się z tą wyobrażoną. 
Dwie równoległe opowieści 
prowadzą do jednego wspól-
nego tematu – jedności i wza-
jemnego wsparcia. Anna i He-
lena, dwie matki, zmagają się 
z doświadczeniem przymuso-
wej separacji. Anna, uchodź-
czyni z Ukrainy, próbuje odna-
leźć się w Lizbonie razem z córką 
Kamillą. Helena, Portugalka, 
przeżywa żałobę po śmierci 
syna. Kobiety poznają się w dniu 
spotkania w banku żywności 
i od tego momentu zaczyna je łą-
czyć przyjaźń. 

„Losowanie” pokazuje świat 
przyszłości, gdzie spośród milio-
nów ludzi losowo wybierani są 
ci, którzy mają wkrótce umrzeć. 
Bohater spędza noc na poszuki-
waniu tych, których przeznacze-
nie zostało już przesądzone. 
Film układa się w opowieść o lo-
sie, nieuchronności i ostatnich 
chwilach przed końcem. 

Bohaterem „Walca na księ-
życu” jest Filipe, który dorastał 
w poczuciu dziecięcej niewinno-
ści, zasypiając bezpiecznie w ra-
mionach kochających rodziców. 
Dziś, jako młody dorosły, w swo-
ich wspomnieniach odnajduje 
nie tylko ukojenie, ale też powra-
cające „duchy” przeszłości, które 
nie pozwalają mu spać. 

Bilety w cenach 31 zł (nor-
malny), 26 zł (ulgowy) i 23 zł 
(klubowy/senior) są dostępne 
w kasach Kina Pod Baranami 
i on-line na www.kinopodbara-
nami.pl. ą

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Kino Pod Baranami zaprasza 
na tegoroczną edycję NY Por-
tuguese Short Film Festival - 
międzynarodowego przeglą-
du prezentującego nowe fil-
my krótkometrażowe portu-
galskich twórców.  

Kino Pod Baranami zaprasza na filmy 
krótkometrażowe portugalskich twórców

Nagroda „Marzyciela” upamiętnia zmarłego dwa lata 
temu kompozytora Jana A.P. Kaczmarka
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„Kotwica” w reżyserii 
Helder Farii
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O wyróżnienia Krakowskiego 
Festiwalu Filmowego powalczy 
aż 36 tytułów. 

Krótkie filmy dokumentalne 
w Międzynarodowym Konkur-
sie często wychodzą poza kla-
sycznie rozumiany dokument, 
sięgając po esej, found footage, 
język gier komputerowych, pry-
watne nagrania i formy hybry-
dowe, by opowiadać o rzeczy-
wistości. 

W „Duszącym tu i teraz” Vika 
Kirchenbauer z osobistej per-
spektywy przygląda się temu, co 
dziś „wisi w powietrzu” w Niem-
czech – narastającej faszyzacji, 
obecnej podskórnie przemocy 
oraz pęknięciom liberalnego 
społeczeństwa. Próbę demaska-
cji, choć w tym przypadku histo-
rycznej, podejmuje również 
Radu Jude. Nagradzany reżyser 
w „Ujęciu / przeciwujęciu” uka-
zuje komunistyczną Rumunię 
lat 80. w podwójnym spojrzeniu 
– amerykańskiego dziennikarza 
i ówczesnego rumuńskiego apa-
ratu kontroli. 

Z propagandą i oficjalnym za-
pisem historii mierzą się także 
„Wspomnienia okna” Amina 
Pakparvara i Mehraneh Sali-
mian, gdzie irańskie obywatelki 
i obywatele filmują protesty 
z okien domów i samochodów, 
tworząc alternatywne archi-
wum oporu. W „Świetle, które 
pozostaje” Moona Pennanen łą-
czy dokument z fikcją, by po-
przez historię ukraińskich pra-
cowników sadzących drzewa 
w fińskiej wiosce, opowiedzieć 
o powracającej echem wojnie. 

Krótkie fabuły w Międzyna-
rodowym Konkursie – podob-
nie jak dokumenty – prowadzą 
nas przez intymne doświadcze-
nia wzbogacone społeczną re-
fleksją. 

W „Faux Bijoux” Jessy’ego 
Moussallema ciało Mireille, 
która ma urodzić dziecko dla bo-
gatej pary i ukrywa to przed bli-
skimi, staje się narzędziem 
pracy, a marzenie o lepszym ży-
ciu odsłania ekonomiczne nie-
równości. Kontrowersyjny „Po-
kój niemożliwy do zjedzenia” 
Emilii Ondriasovej także opo-
wiada o ciele, przesuwając tę re-
fleksję w stronę opisu relacji 14-
letniej Terezy z dużo starszym 
mężczyzną. W znacznie subtel-
niejszy sposób cielesności przy-
glądają się „Ćmy i ważki” Ad-
riena Fondy, w których samot-
ność bohatera zostaje naruszona 
przez dwie kobiety. 

W konkursie nie brakuje też 
opowieści o wojnie, migracji i sy-
tuacjach, kiedy przypadek prze-
sądza o całym życiu. W „Nie-
dzieli Wielkanocnej” Mykoły Za-
sieieva wojna niszczy zwyczaj-
ność świątecznego dnia, gdy 
chłopak wychodzący po jedze-
nie dla kota wpada w ręce woj-
skowych służb rekrutacyjnych. 
Niejednoznaczny „Krótki film 
o wojnie” Nadima Suleimana 
prowadzi młodego uchodźcę 
z Palestyny na plan filmu o II 
wojnie światowej i zmusza bo-
hatera do konfrontacji ze swoją 
pamięcią i traumą, zacierając 
granice między fikcją a rzeczy-
wistością. 

Z kolei krótkometrażowe ani-
macje w Międzynarodowym 
Konkursie prowadzą przez 
światy, w których wyobraźnia 
nie zna granic. 

66. Krakowski Festiwal Fil-
mowy odbędzie się w kinach 
od 31 maja do 7 czerwca oraz 
od 5 czerwca do 19 czerwca on-
line na KFF VOD. 
ą

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Tegoroczny Międzynarodo-
wy Konkurs Filmów Krótko-
metrażowych prowadzi 
przez światy odległe geogra-
ficznie, a zarazem zaskaku-
jąco bliskie w swojej reflek-
sji nad współczesnością. 

36 filmów powalczy o laury 
podczas Krakowskiego 
Festiwalu Filmowego 

W „Niedzieli Wielkanocnej” Mykoły Zasieieva wojna 
niszczy zwyczajność świątecznego dnia
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POLSKA 
i ŚWIAT

Premier Tusk został spytany o to, 
czy Polska powinna liczyć na to, 
że część relokowanych z Niemiec 
amerykańskich żołnierzy zosta-
nie wysłana do naszego kraju, 
choćby z uwagi na dobre relacje 
prezydentów Karola Nawroc-
kiego i Donalda Trumpa. 

W miniony piątek (1 maja) 
poinformowano, że szef Penta-
gonu Pete Hegseth zdecydował 
o wycofaniu około 5 tysięcy żoł-
nierzy z Niemiec w ciągu najbliż-
szych 6-12 miesięcy. Z kolei w so-
botę prezydent USA Donald 
Trump oświadczył, że zamierza 
zmniejszyć liczbę stacjonują-
cych w Niemczech żołnierzy 
o więcej niż ogłoszone wcześniej 
5 tysięcy. 

– Myślę, że chyba nie powin-
niśmy jako państwo podbierać... 
(...) Ja nie pozwolę na to, by Pol-
ska była wykorzystywana w ja-
kikolwiek sposób do łamania so-
lidarności czy współpracy na po-
ziomie europejskim – zadeklaro-
wał szef rządu przed wylotem ze 
szczytu Europejskiej Wspólnoty 
Politycznej w Armenii. 

Premier jasno podkreślił, że 
jest zwolennikiem dobrych  
relacji ze Stanami Zjednoczo-
nymi. 

– Nie można być bardziej pro-
amerykańskim niż ja jestem  
– stwierdził, zaznaczając zara-
zem, że proamerykańskość 
oznacza dla niego „wspólne sta-
rania o to, aby więzi transatlan-
tyckie były jak najsilniejsze”. 

Wyjaśnił, że ma na myśli nie 
tylko więzi między Polską a USA, 
a szerzej między Europą i USA. 
– To służy tak czy inaczej pol-
skiemu bezpieczeństwu – zazna-
czył Tusk. 

Wyraził nadzieję, że napięcia 
między niektórymi państwami 
europejskimi a prezydentem 
Trumpem „niedługo trochę 
opadną”. 

– W kwestii obecności wojsk 
amerykańskich i współpracy ze 
Stanami Zjednoczonymi może 
mamy trochę inne opinie na te-
mat niektórych aspektów po- 
lityki amerykańskiej, ale co 
do istoty sprawy tutaj rząd i pre-
zydent będą na pewno razem ze 
sobą bardzo blisko współpraco-
wali – zapewnił Tusk. 

PiS i Konfederacja: 
Donald Tusk to Berlin 
Mimo tych zapewnień, słowa 

o „podbieraniu” wzbudziły bu-
rzę u przeciwników politycznych 
premiera, głównie związanych 
z PiS. Oskarżyli oni premiera o to, 

że ulega niemieckim wpły-
wom. 

„Wzmocnienie wojskowej 
obecności USA w Polsce to deli-
katna sprawa? To podbieranie 
żołnierzy? Tusk kolejny raz od-
krywa swoją prawdziwą twarz. 
Zwiększenie sił amerykańskich, 
a w związku z tym stała baza 
USA w Polsce, to coś, czego nie 
da się przecenić. To zmiana na-
szej sytuacji na nieporównywal-
nie lepszą, nieporównywalnie 
bezpieczniejszą. Tusk to Berlin. 
Dziś nikt rozsądny nie może 
temu zaprzeczyć” – czytamy 
na profilu na X prezesa PiS Jaro-
sława Kaczyńskiego. 

„Premier Tusk przeciwko 
wzmocnieniu bezpieczeństwa 
Polski. Lojalność wobec Ber-
lina na pierwszym miejscu. 
Wszystko jasne?” – skomento-
wał były prezydent Andrzej 
Duda. 

Długi wpis zamieściła także 
europosłanka Konfederacji Ewa 
Zajączkowska-Hernik. „(...) 
Wszystko w imię niemieckich 
interesów, wszystko przeciwko 
Polsce. Ale dla Donalda Tuska ta 
solidarność ma działać tylko 
w jedną stronę – na rzecz Ber-
lina. Niemcy nie mogli sobie 
wymyślić lepszego premiera 
w Polsce niż Tusk” – uważa eu-
rodeputowana. 

Głos w obronie szefa rządu 
zabrał między innymi wicemini-
ster obrony narodowej Cezary 
Tomczyk. „W imię swojego par-
tyjniactwa nawet z USA będą 
chcieli nas szkodnicy z PiS pokłó-
cić” – napisał na X.

Adam Kielar
Warszawa

Poniedziałkowa wypowiedź 
premiera Donalda Tuska 
na temat relokacji wojsk USA 
z Niemiec i „podbieraniu” 
żołnierzy wywołała burzę 
wśród polityków prawicy.

Burza po słowach Tuska 
o „podbieraniu” wojsk USA

Według ustaleń RMF FM co 
najmniej kilkanaście osób 
w całej Polsce będzie miało 
unieważniony egzamin matu-

ralny z języka polskiego, który 
odbywał się w poniedziałek,  
4 maja. Powód? Abiturienci 
wnieśli na salę egzaminacyjną 
telefony komórkowe, co jest 
zakazane. 

Co ważne, nawet jeśli ma-
turzyści nie zostaną przyła-
pani na korzystaniu z urzą-
dzenia, sam fakt jego posiada-
nia podczas egzaminu jest po-
wodem do unieważnienia ma-
tury. 

Osoba w takiej sytuacji 
może ponownie spróbować 

zdać egzamin dopiero za rok. 
Zdaniem Roberta Zakrzew-
skiego, dyrektora Centralnej 
Komisji Egzaminacyjnej, rów-
nież w przypadku wtorkowej 
matury z matematyki może 
dojść do podobnych zdarzeń. 

– Dzisiaj też mogą być takie 
przypadki, nie mówię, że ce-
lowo, może być jakieś gapio-
stwo, ale procedury są jedno-
znaczne, mówią, że będzie eg-
zamin unieważniony – mówił. 

Istnieje tylko jeden wyjątek 
od reguły mówiącej, że w przy-

padku wniesienia telefonu 
na salę egzaminacyjną nastę-
puje unieważnienie matury. 
Chodzi o urządzenia mobilne, 
wyposażone w aplikacje słu-
żące do monitorowania stanu 
zdrowia, na przykład do mie-
rzenia poziomu glukozy. 

Dziś obowiązkowy egza-
min z języka obcego. Pisemne 
matury potrwają do 22 maja, 
z kolei ustne egzaminy – do 24 
maja. Na wyniki abiturienci 
będą musieli poczekać do 8 
lipca.

Adam Kielar
Warszawa

Centralna Komisja Egzami-
nacyjna potwierdziła, że co 
najmniej kilkanaście osób 
będzie miało unieważnioną 
maturę z języka polskiego. 
To skutek tego, że na egza-
min wnieśli telefony. 

Wnieśli telefon na maturę i poniosą konsekwencje. 
Przepisy są jasne: Unieważnienie i powtórka za rok

Politycy PiS oraz Konfederacji zarzucili szefowi rządu 
uleganie niemieckim wpływom i osłabianie relacji z USA
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Jeszcze w tym tygodniu 
wróci projekt ustawy ws. 
kryptowalut – zapowiedział 
we wtorek premier Donald 
Tusk. Jak przekazał, od dwu-
krotnie zawetowanej ustawy 
będzie różnił się jedynie  
tym, że zaostrzone mają być 
kary dla tych, którzy oszu-
kują i „narażają państwo 
polskie”. 

Zapowiedziany projekt 
będzie kolejnym dotyczą-
cym rynku kryptowalut, 
który zostanie skierowany 
przez rząd do Sejmu; dwie 
poprzednie ustawy w tej 

sprawie zawetował prezy-
dent Karol Nawrocki. 

– Jedyną zmianę, jaką 
będę proponował w tym pro-
jekcie, to jeszcze wyraźniej-
sze zaostrzenie kar dla tych, 
którzy wykorzystując ma-
rzenia ludzi, czasami naiw-
ność ludzi, czasami brak wie-
dzy, oszukują ich i narażają 
też państwo polskie, nasze 
bezpieczeństwo na szwank, 
a oszukują tych ludzi, którzy 
chcą zainwestować swoje 
oszczędności – przekazał 
szef rządu. 
PAP

Ustawa ws. kryptowalut powróci

Polska 2050 niezależnie od tego, co życzy 
sobie premier – jest, będzie i nie będzie 
potakiwaczem
Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz przewodnicząca Polski 2050

Europejska prokurator generalna Laura Kovesi wystąpiła 
do Sejmu o uchylenie immunitetu jednemu z posłów. Ma to 
związek ze śledztwem dotyczącym modernizacji infra-
struktury tramwajowej w Górnośląsko-Zagłębiowskiej Me-
tropolii. Śledztwo, jak wynika z wtorkowej informacji EPPO, 
dotyczy podejrzeń o korupcję czynną i bierną. Nie ujawnio-
no, o którego posła chodzi.

WARSZAWA

RPGN.6840.9.2025

Wójt Gminy Biskupice

zgodnie z art. 38, art. 40 ust. 1 pkt. 1) ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami (Dz.U. z 2026 r. poz. 399) oraz rozporządzeniem Rady 

Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania 

przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (t.j. Dz.U. z 2021 r.  

poz. 2213),

ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż  

nieruchomości stanowiącej własność Gminy Biskupice,  

położonej w miejscowości Przebieczany, gm. Biskupice,  

oznaczonej jako działka ewidencyjna nr 954.

1.  Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz katastru 

nieruchomości, powierzchnia nieruchomości

Nieruchomość, położona w miejscowości Przebieczany, gm. Biskupice, 

oznaczona jako działka ewidencyjna: nr 954, o powierzchni 0,30 ha (w tym 

użytek gruntowy: RIIIa - 0,30 ha), dla której Sąd Rejonowy w Wieliczce 

prowadzi księgę wieczystą.

2.  Cena wywoławcza

Cena wywoławcza: 275.000,00 zł brutto (słownie: dwieście siedemdziesiąt 

pięć tysięcy złotych 00/100). 

Cena zawiera podatek od towarów i usług VAT, zgodnie z obowiązującymi 

przepisami.

3.  Termin i miejsce przetargu

Przetarg odbędzie się w dniu 16 czerwca 2026 r. o godz. 10.00 w Sali 

Konferencyjnej na parterze budynku Urzędu Gminy Biskupice, 

Tomaszkowice 455, 32-020 Wieliczka. 

4.  Wysokość wadium

W przetargu mogą brać udział osoby, które wniosły wadium w wysokości 

15.000,00 zł (słownie: piętnaście tysięcy złotych 00/100).

5.  Ogłoszenie o przetargu opublikowane jest w:

a.  siedzibie Urzędu Gminy Biskupice, Tomaszkowice 455, 32-020 Wieliczka, 

b.  Biuletynie Informacji Publicznej,

c.  stronie internetowej Gminy Biskupice: www.biskupice.pl,  

d.  w sposób zwyczajowo przyjęty, na tablicy ogłoszeń przed budynkiem 

Urzędu Gminy Biskupice, Tomaszkowice 455, 32-020 Wieliczka.

6.  Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy 

Biskupice, Tomaszkowice 455, 32-020 Wieliczka, lub pod numerem 

telefonu 12/289-70-89.

REKLAMA 0011519179

eprasa.pl 2b0b29f873
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„To czysty cynizm – prosić o ci-
szę, by móc zorganizować pro-
pagandowe uroczystości, a jed-
nocześnie przeprowadzać ataki 
rakietowe i dronowe przez 
wszystkie poprzedzające dni. 
Rosja może każdego dnia prze-
rwać ogień, co położy kres woj-
nie i naszym działaniom. Potrze-
bujemy pokoju, a to wymaga 
podjęcia konkretnych kroków. 
Ukraina będzie reagować w ten 
sam sposób” – napisał Zełenski 
w komunikatorze Telegram. 

W poniedziałek Reuters po-
dał za rosyjskimi mediami, że 
przywódca Rosji Władimir Pu-
tin zdecydował o wprowadze-
niu dwudniowego zawieszenia 
broni w wojnie z Ukrainą, obo-
wiązującego 8 i 9 maja. Ma to 
związek z obchodami rocznicy 
zwycięstwa ZSRR nad III Rzeszą 
w Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej, 
jak w Moskwie określa się część 
II wojny światowej, w której 
Związek Radziecki walczył 
po stronie koalicji antyhitlerow-
skiej w latach 1941–1945. 

Później tego dnia Zełenski 
ogłosił „reżim ciszy”, czyli 

wstrzymanie ognia w wojnie 
z Rosją od północy z wtorku 
na środę. „Od tego momentu 
będziemy reagować symetrycz-
nie. Nadszedł czas, aby rosyjscy 
przywódcy podjęli konkretne 
kroki w celu zakończenia tej 
wojny, skoro rosyjskie Minister-
stwo Obrony uznaje, że nie zor-
ganizuje parady w Moskwie bez 
zgody Ukrainy” – oznajmił. 

Rosyjski resort obrony wy-
raził nadzieję, że strona ukraiń-
ska „pójdzie za przykładem” 
Rosji i będzie respektować de-
cyzję o przerwaniu ognia na li-
nii frontu. 

Zgodnie z zapowiedziami 
Ministerstwa Obrony Rosji, te-
goroczna parada na Placu Czer-
wonym w Moskwie ma odbyć 
się bez pokazu techniki wojsko-
wej. – Podczas tej parady mogą 

także przelecieć ukraińskie 
drony – zapowiedział w ponie-
działek prezydent Ukrainy Wo-
łodymyr Zełenski. 

 Trump o „małym 
rozejmie” 
29 kwietnia prezydent USA 

Donald Trump poinformował, 
że przeprowadził rozmowę te-
lefoniczną z przywódcą Rosji 
Władimirem Putinem, podczas 
której omawiano możliwość 
„małego rozejmu” w Ukrainie. 

Władze w Kijowie podkreślały, 
że należy wyjaśnić szczegóły 
tego, co zostało omówione 
podczas tej rozmowy. 

– Zasugerowałem małe za-
wieszenie broni i myślę, że on 
mógłby to zrobić. Mógłby ogło-
sić coś z tym związanego. Czy 
już to ogłosił? – powiedział 
Trump dziennikarzom, relacjo-
nując swoją środową rozmowę 
z rosyjskim przywódcą. 

Ostatni rozejm w wojnie Ro-
sji przeciwko Ukrainie ogło-
szono z okazji prawosławnej 
Wielkanocy, 11 i 12 kwietnia. Za-
wieszenie broni miało potrwać 
32 godziny. Sztab Generalny Sił 
Zbrojnych Ukrainy następnie 
przekazał, że podczas „wielka-
nocnego rozejmu” rosyjscy 
wojskowi złamali warunki ro-
zejmu 10 721 razy. PAP

Anna Nagel, GK
Moskwa, Kijów

Rosja może zakończyć wojnę 
w każdej chwili, jednak za-
miast tego cynicznie prosi 
o rozejm – oświadczył we wto-
rek prezydent Ukrainy Woło-
dymyr Zełenski. Odniósł się 
w ten sposób do zapowiedzia-
nego przez Rosję na 8 i 9 maja 
zawieszenia broni. 

Rosja ogłosi zawieszenie 
broni. „To czysty cynizm”

Niszczyciele były wspierane 
przez lotnictwo, w tym śmi-
głowce Apache. Mimo inten-
sywnych irańskich ataków ża-
den z amerykańskich okrętów 
nie został trafiony. 

Tranzyt niszczycieli nastą-
pił po ogłoszeniu przez prezy-
denta Donalda Trumpa, że 
Stany Zjednoczone pomogą 
przeprowadzać statki przez cie-
śninę Ormuz, zablokowaną 
przez Iran w pierwszych dniach 

toczącej się od 28 lutego wojny. 
W rezultacie irańskiej blokady 
setki statków handlowych – 
tankowców, kontenerowców 
i masowców – utknęło w Zatoce 
Perskiej. 

Centralne Dowództwo Sił 
Zbrojnych USA (CENTCOM) po-
informowało w poniedziałek, 
że amerykańskie niszczyciele 
przepłynęły przez cieśninę 
w ramach zapowiedzianej 
przez Trumpa operacji „Projekt 
Wolność”. Wojsko nie ujawniło 
jednak, które i ile okrętów wo-
jennych przepłynęło przez Or-
muz – przypomniała amery-
kańska stacja. 

CENTCOM poinformował, 
że dwa statki handlowe pływa-
jące pod banderą USA również 
pomyślnie przepłynęły przez 
cieśninę, a wojsko skontakto-
wało się z kilkudziesięcioma in-
nymi przewoźnikami, aby „za-
chęcić ich do uruchomienia 
przesyłu towarów”. 

Iran ostrzegł siły USA, że je-
śli wpłyną do cieśniny, zostaną 
zaatakowane. Ostrzelał rów-
nież w poniedziałkowy pora-
nek instalację petrochemiczną 

w Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich, zaś irańskie drony 
zaatakowały tankowiec nale-
żący do państwowej firmy 
energetycznej w Abu Zabi. 

Anonimowy irański urzęd-
nik wojskowy stwierdził, że po-
żar w porcie w Fudżajrze nie 
był zaplanowanym atakiem ze 
strony Iranu i obwinił za niego 
Stany Zjednoczone – poinfor-
mowała we wtorek katarska 
stacja Al Dżazira. – Republika Is-
lamska nie planowała ataku 
na obiekty naftowe. To, co się 
wydarzyło, było wynikiem mi-
litarnej awantury USA – powie-
dział stacji irański urzędnik. 
Nazwał próby odblokowania 
cieśniny „tworzeniem przejścia 
dla nielegalnego tranzytu stat-
ków przez zamknięte drogi 
wodne”. – Armia USA musi po-
nieść za to odpowiedzialność – 
powiedział. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Waszyngton

Dwa niszczyciele USA 
Truxtun i USS Mason  
przepłynęły przez cieśninę 
Ormuz i wpłynęły do Zatoki 
Perskiej pomimo irańskiego 
ostrzału – poinformowali 
przedstawiciele resortu  
obrony, na których powołuje 
się CBS NEWS.

Amerykańskie niszczyciele pod ostrzałem 
przepłynęły przez cieśninę Ormuz 

Ministerstwo Obrony poinformowało wcześniej, że Defilada Zwycięstwa w Moskwie 
po raz pierwszy od 2007 roku odbędzie się bez udziału sprzętu wojskowego
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Niszczyciel USS Truxtun, 
zdjęcie z 2014 roku
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To czysty cynizm – pro-
sić o ciszę, by móc zor-
ganizować propagan-
dowe uroczystości, 
a jednocześnie przepro-
wadzać ataki rakietowe

Zdarzenie miało miejsce w po-
niedziałek (4 maja) późnym po-
południem lokalnego czasu. 
Ubrani w cywilne stroje ofice-
rowie Secret Service (służby 
chroniącej najważniejsze osoby 
w USA) zauważyli mężczyznę, 
który miał broń, i wezwali 
wsparcie. 

Jak wyjaśnia cytowany 
przez Politico zastępca dyrek-
tora Secret Service Matthew 
Quinn, doszło do wymiany 

ognia, gdy mężczyzna próbo-
wał uciec. Sprawca został po-
strzelony. 

Wcześniej ranny został na-
stolatek, który znajdował się 
w pobliżu. Incydent wydarzył 
się w okolicy Pomnika Wa-
szyngtona i parku National 
Mall, niedaleko Białego Domu. 
To miejsce popularne wśród tu-
rystów i spacerowiczów. 

 Zarówno napastnik, jak i po-
strzelony nastolatek zostali za-
brani do szpitala, ich życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

Ani policja, ani Secret 
Service nie określiły, jakie za-
miary miał postrzelony męż-
czyzna. Chwilę przed incyden-
tem przejeżdżała obok ko-
lumna pojazdów z wiceprezy-
dentem J.D. Vance’em, lecz nic 
nie wskazuje, by miała ona 
związek ze strzelaniną. 

Adam Kielar
Waszyngton

Funkcjonariusze Secret Servi-
ce postrzelili uzbrojonego 
mężczyznę, który otworzył 
ogień w pobliżu Białego Domu 
w Waszyngtonie. Napastnik 
wcześniej ranił nastolatka, 
który znajdował się w okolicy. 

Secret Service postrzeliła 
uzbrojonego mężczyznę 
niedaleko Białego Domu

Do tragicznego zdarzenia do-
szło po godz. 16.40 czasu lo-
kalnego w poniedziałek (godz. 
10.40 w Polsce) w zakładach 
Huasheng. 

Jak podała agencja Xinhua, 
na miejsce natychmiast skie-
rowano blisko 500 ratowni-
ków. W akcji, utrudnionej ry-
zykiem wtórnego wybuchu, 
wykorzystano m.in. zdalnie 
sterowane roboty. Wyzna-
czono 3-kilometrową strefę 
bezpieczeństwa, z której ewa-
kuowano mieszkańców. 

Według relacji świadków  
cytowanych przez pekiński 

dziennik „Xinjing Bao” siła de-
tonacji była tak potężna, że 
w ich domach popękały i po-
wypadały szyby, a ramy 
okienne uległy deformacji. Je-
den z mieszkańców relacjono-
wał, że fala uderzeniowa unio-
sła w powietrze głazy. 

Lokalna policja zatrzymała 
szefa zakładu. Trwa ustalanie 
przyczyn tragedii. 

Przywódca ChRL Xi Jinping 
polecił prowadzenie poszuki-
wań, a także „szybkie ustalenie 
przyczyn wypadku i surowe 
pociągnięcie winnych do odpo-
wiedzialności”. Premier Li 
Qiang zaapelował o zapobiega-
nie wtórnym katastrofom. 

Prowincja Hunan stanowi 
główne zagłębie chińskich za-
kładów produkujących fajer-
werki przeznaczone na eks-
port, w tym na rynek w Stanach 
Zjednoczonych. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Pekin

Co najmniej 21 osób zginęło, 
a 61 odniosło obrażenia w wy-
niku wybuchu w fabryce fa-
jerwerków w mieście Liuyang 
w środkowych Chinach.

Potężna eksplozja 
w fabryce fajerwerków

Policja oraz Secret Service nie ujawniają na razie, jakie 
były motywy działania postrzelonego mężczyzny

TO
T.

 R
O

D
 L

AM
KE

Y/
AS

SO
C

IA
TE

D
 P

RE
SS

/E
AS

T 
N

EW
S 

eprasa.pl 2b0b29f873



9Dziennik Polski 
Środa, 6.05.2026

W NUMERZE: 
Katastrofalny błąd 
Polaków w wieku 
przedemerytalnym 
Nowy raport IPiPS dotyczący 
Polek i Polaków w wieku 
przedemerytalnym pokazuje 
wyraźnie: starość wciąż trak-

tujemy bardziej jako abstrak-
cję niż realny etap życia, 
do którego trzeba się przygo-
tować podobnie jak do rodzi-
cielstwa czy emerytury. Pro-
blem polega na tym, że realne 
przygotowania do niesamo-
dzielnej starości podejmuje 
zaledwie co dziesiąta osoba.

Rak jajnika to nowotwór zło-
śliwy, na którego co roku za-
pada ok. 3,8 tys. Polek. Niestety, 
początkowo nie daje żadnych 
objawów, dlatego często nazy-
wany jest „cichym zabójcą”. 
Na raka jajnika najczęściej cho-
rują kobiety między 50. a 70. ro-
kiem życia, jednak coraz czę-
ściej odnotowuje się przypadki 
młodych kobiet, szczególnie 
z rodzinnymi predyspozycjami 
do tego typu nowotworu. 

Jakie są przyczyny rozwoju 
raka jajnika? Wśród głównych 
czynników predysponujących 
wymienia się: 
a  wiek powyżej 50. roku życia, 
a  występowanie mutacji ge-

netycznej BRCA 1 i BRCA 2, 
a otyłość, 
a  dietę ubogą w antyoksy-

danty, 
a późną menopauzę, 
a niepłodność, 
a endometriozę, 
a  częste stany zapalne mied-

nicy mniejszej lub układu 
moczowego. 
Rozpoznanie raka jajnika nie 

jest trudne, ponieważ często 
już podczas badania ginekolo-
gicznego aparatem do USG 
można zaobserwować niepo-
kojące zmiany. Niestety, jak wy-
nika z najnowszego raportu 
„Profilaktyka zdrowia kobiet”, 
regularnie raz na rok do gineko-
loga chodzi tylko 21 proc. ankie-
towanych, a co czwarta Polka 
odwiedza specjalistę rzadziej 
niż raz na trzy lata. 

Dodatkowo aż 13 proc. re-
spondentek wcale nie chodzi 
do specjalisty. To stanowi po-
ważny problem, ponieważ 
wczesna diagnostyka i włącze-
nie odpowiedniego leczenia 
zwiększa szanse na dłuższe 
przeżycie. 

Jak wykryć raka jajnika? 
Wśród najpowszechniejszych 
metod rozpoznawania tego 

typu nowotworu wymienia się: 
a USG ginekologiczne, 
a USG jamy brzusznej, 
a tomografię komputerową, 
a rezonans magnetyczny, 
a  badanie w kierunku mutacji 

CA 125 i HE4. 
W momencie, gdy gineko-

log zauważy anomalię w jed-
nym z powyższych badań, 
może zlecić wykonanie laparo-
skopii zwiadowczej, czyli za-
biegu polegającego na niewiel-
kim nacięciu powłok brzusz-
nych i wprowadzeniu specjal-
nego sprzętu z kamerą.  

Leczenie raka jajnika zależy 
przede wszystkim od stopnia 
zaawansowania choroby, jed-
nak najczęściej polega na usu-
nięciu jajnika lub całych narzą-
dów rodnych (w zależności 
od wieku pacjentki i tego, czy 
chciałaby w przyszłości mieć 
dzieci), a następnie poddaniu 
chemioterapii. 

a  Wodobrzusze lub powięk-
szenie obwodu brzucha 
Jednym z nietypowych ob-

jawów raka jajnika jest wodo-
brzusze, czyli nadmierne gro-
madzenie się wody w jamie 
brzusznej. Ta dolegliwość 
może dotyczyć nawet 30 proc. 
pacjentek z nowotworem 
przydatków.  

Dodatkowo u większości 
kobiet z tego typu nowotwo-
rem obserwuje się znaczne po-
większenie obwodu brzucha, 
które często mylone jest 
z wzdęciami, spowodowa-
nymi niestrawnością. 

a  Ból nogi, przypominający 
rwę kulszową 
Pacjentki z rakiem jajnika 

mogą odczuwać ból, który 
promieniuje od uda i sięga cza-
sem nawet do kostki.  

Kobiety często mylą ten ob-
jaw raka jajnika z rwą kul-
szową, która nasila się szcze-
gólnie przy długotrwałym sie-
dzeniu w jednej pozycji. Naj-
częściej ból pojawia się 
po stronie chorego jajnika. 
a  Parcie na pęcherz i częste 

oddawanie moczu 
Guz jajnika rozrasta się 

w dość szybkim tempie i może 
naciskać na pęcherz moczowy, 
co wywołuje uczucie ciągłego 
parcia.  

Pacjentki z tym typem no-
wotworu częściej muszą cho-
dzić do toalety, a w zaawanso-
wanym stadium choroby mik-
cja może powodować silny 
ból. 

a Krwawienia śródcykliczne 
Nietypowym objawem 

raka jajnika jest również poja-
wienie się krwawienia lub pla-
mienia w środku cyklu.  

Ten symptom może rów-
nież oznaczać nadżerki, po-
lipy, torbiele endometrialne, 
a także infekcję intymną.  

Jeśli krwawieniu towarzy-
szą ból lub skurcze brzucha, 
warto niezwłocznie udać się 
do lekarza ginekologa, w celu 
wykonania badania USG. 
a Ból podczas wypróżniania 

Pacjentki z rakiem jajnika 
często obserwują u siebie 
uczucie ciężkości i przepełnie-
nia brzucha, a także spadek 
apetytu.  

W momencie, gdy nowo-
twór zaczyna się rozrastać 
może również dojść do poja-
wienia się silnego bólu pod-
czas wypróżniania, który mija 
zaraz po defekacji. Ten objaw 

można łatwo pomylić z zapar-
ciami lub zaburzeniem trawie-
nia, spowodowanym przez 
stosowanie diety ubogiej 
w błonnik pokarmowy. 
a  Ból pleców w okolicy lędź-

wiowej 
Ból jajnika często promie-

niuje do pleców, a najbardziej 
odczuwalny jest w okolicy lę-
dźwiowej. Im większy jest 
guz, tym ból pleców wystę-
puje częściej.  

Zaobserwowano, że u pa-
cjentek z nowotworem przy-
datków ból lędźwi zazwyczaj 
występuje przez cały dzień 
i nie mija po odpoczynku noc-
nym.  

Ten objaw bardzo łatwo po-
mylić z nieprawidłową pracą 
nerek lub przeciążeniem krę-
gosłupa. 

Im szybciej rak jajnika zo-
stanie wykryty, tym większe 
szanse na dłuższe życie.

oprac. Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Rak jajnika najczęściej dotyka 
kobiety między 50. a 70. ro-
kiem życia, jednak coraz czę-
ściej rozpoznaje się go u mło-
dych kobiet.Podpowiadamy, 
jakie dolegliwości mogą 
świadczyć o jego rozwoju.

„Cichy zabójca” atakuje coraz młodsze 
kobiety. Te objawy mogą oznaczać raka

Rak jajnika to podstępna choroba, która może nie dawać żadnych objawów

FO
T.

 IA
KO

VE
N

KO
/1

23
RF

 

strona 
ZDROWIA
stronazdrowia.pl FO

T.
 F

RE
EP

IK
 

ZA TYDZIEŃ: 

Rak jajnika to nowo-
twór złośliwy, na któ-
rego co roku zapada 
ok. 3,8 tys. Polek. Nie-
stety, początkowo nie 
daje żadnych objawów

a Przychodzi pacjent do ap-
teki i pyta… Dziesięć naj-
dziwniejszych sytuacji 
a Z tymi chorobami nie poje-
dziesz na wymarzony turnus 
do sanatorium. Lista jest 
bardzo długa
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Katastrofalny błąd popełnia 
prawie 70 proc. Polaków 
w wieku przedemerytalnym

Większość z nas wyobraża sobie 
starość w jednym, dość optymi-
stycznym scenariuszu: we wła-
snym domu, możliwie długo sa-
modzielni, z pomocą bliskich 
wtedy, gdy będzie to potrzebne. 
Problem polega na tym, że choć 
takie oczekiwania deklaruje 
ogromna część Polaków, realne 
przygotowania do niesamo-
dzielnej starości podejmuje za-
ledwie co dziesiąta osoba. 

Rodzina jako fundament 
opieki. I jednocześnie 
największe ryzyko 
Blisko 76 proc. badanych 

uważa, że opieka nad starszym, 
niesamodzielnym rodzicem jest 
obowiązkiem dzieci. To poka-
zuje, jak silnie zakorzeniony jest 
w Polsce rodzinny model opieki. 
Instytucje – domy pomocy spo-
łecznej, opieka całodobowa – są 
akceptowane raczej niechętnie 
i głównie wtedy, gdy nie ma już 
innego wyjścia. 

Ten schemat myślenia ma 
swoje dobre strony: bliskość 
emocjonalna, chęć niesienia po-
mocy, odpowiedzialność za ro-
dziców. Ale ma też poważną sła-
bość, która z wiekiem populacji 
będzie coraz bardziej widoczna: 
rodzin zdolnych do długotrwa-
łej opieki będzie coraz mniej. 
Z najnowszego raporty Insty-
tutu Pracy i Spraw Socjalnych 
wynika, że: 

a  prawie 78 proc. osób 
w wieku przedemerytalnym 
nigdy nie opiekowało się nie-
samodzielnym bliskim, 

a  ci, którzy takie doświadcze-
nie mają, pomagali głównie 
w domu, wykonując co-
dzienne czynności, wspiera-
jąc emocjonalnie, organiza-
cyjnie i finansowo. 
To oznacza, że ogromna 

część przyszłych seniorów i ich 
rodzin nie wie, z czym na-
prawdę wiąże się wieloletnia 
niesamodzielność – fizycznie, 
psychicznie i logistycznie. 

„Chcę zostać w swoim 
domu” – najczęstsze 
marzenie przyszłych 
seniorów 
Zapytani o to, jak wyobrażają 

sobie życie w wieku 80 lat w sy-
tuacji ograniczonej sprawności, 
ponad 68 proc. respondentów 
wskazuje własne mieszkanie lub 
dom i doraźną pomoc bliskich.  

To bardzo spójna, ale też wy-
magająca wizja, bo żeby starość 
w domu była możliwa, muszą 
być spełnione trzy warunki: 
a  zdrowie i sprawność – przy-

najmniej częściowa, 
a  rodzina lub sieć wsparcia, 

która faktycznie jest do-
stępna, 

a  odpowiednie warunki 
mieszkaniowe i finansowe. 
Raport pokazuje jednak, że 

tylko 11,5 proc. badanych podej-
muje dziś jakiekolwiek działa-
nia, by przygotować się na sce-
nariusz niesamodzielności. 
Oznacza to ogromną lukę mię-
dzy oczekiwaniami a realnymi 
przygotowaniami. 

Dlaczego nie chcemy 
się przygotowywać? 
Najczęściej wymieniane po-

wody związane są z tym, że: 
a  starość kojarzy się z czymś 

odległym i nieprzyjemnym, 
a  niesamodzielność jest tema-

tem tabu, 
a  wierzymy, że „jakoś to bę-

dzie”, a rodzina pomoże, 
a  brakuje jasnych wzorców 

i wiedzy, od czego w ogóle 
zacząć. 
Ci, którzy się przygotowują, 

robią to głównie w trzech obsza-
rach: 
a  ćwiczą umysł (krzyżówki, 

nauka, aktywność intelektu-
alna), 

a  dbają o aktywność fizyczną, 
a  odkładają pieniądze. 

To ważne kroki – ale nie wy-
czerpują listy realnych potrzeb 
w niesamodzielnej starości. 

Największe wyzwania, 
o których rzadko 
myślimy 

a Opiekun też się starzeje 
Najczęściej jako przyszłe źró-

dło pomocy wskazujemy 
współmałżonka lub partnera (61 
proc.). Problem w tym, że on 
również będzie seniorem – czę-
sto z własnymi ograniczeniami 
zdrowotnymi. 
a Dzieci mogą nie być dostępne 

Migracje, praca w innych mia-
stach lub krajach, własne pro-
blemy zdrowotne czy finansowe 
sprawiają, że opieka dzieci nie za-
wsze będzie możliwa, nawet 
przy najlepszych chęciach. Tym-
czasem 28 proc. badanych 
uważa, że to właśnie dzieci zajmą 
się nimi w razie konieczności. 

a  Brak planu = kryzys w mo-
mencie choroby 
Bez wcześniejszych ustaleń 

nagłe pogorszenie zdrowia 
oznacza chaos decyzyjny: kto 
pomoże, gdzie, za jakie pienią-
dze i kosztem czyjego zdrowia. 

Na co powinien zwrócić 
uwagę dzisiejszy senior 
i jego rodzina? 

a Rozmawiać zawczasu 
Rozmowa o starości, chorobie 

i opiece nie jest „czarnowidz-
twem”. To element odpowie-
dzialności – wobec siebie i bli-
skich. 
a  Dbać o sprawność jak o kapi-

tał 
Ruch, dieta, aktywność spo-

łeczna i intelektualna realnie 
opóźniają niesamodzielność. To 
inwestycja, która się zwraca – la-
tami. 
a Przygotować mieszkanie 

Brak progów, bezpieczna ła-
zienka, dobre oświetlenie, moż-
liwość wezwania pomocy – te 
rzeczy warto planować, zanim 
staną się koniecznością. 
a  Odkładać środki – nawet nie-

wielkie 
Prywatna opiekunka, pomoc 

domowa czy usługi wspomaga-
jące kosztują. System rodzinny 
potrzebuje finansowego wspar-
cia, by nie przeciążyć jednego 
opiekuna. 
a  Poznać dostępne formy 

wsparcia 
Usługi sąsiedzkie, dzienna 

opieka, pomoc czasowa czy tzw. 
opieka wytchnieniowa to roz-
wiązania, które będą w Polsce 
coraz ważniejsze – i coraz bar-
dziej potrzebne.

Ola Głowacka
redakcja@stronazdrowia.pl

Nowy raport IPiSS, dotyczący 
Polek i Polaków w wieku 
przedemerytalnym, pokazuje 
wyraźnie: starość wciąż trak-
tujemy bardziej jako abstrak-
cję niż etap życia, do którego 
trzeba się przygotować.

Polacy nie przygotowują się do starości i to poważny błąd
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Te dwa rodzaje roślin 
w maju pylą najsilniej

Maj to miesiąc, w którym pylenie 
wielu roślin osiąga wysokie stę-
żenie, co może być uciążliwe dla 
alergików.  

W maju zmniejsza się pylenie 
brzozy, za to zaczyna intensyw-
nie pylić dąb. Rozpoczyna się też 
okres pylenia traw, których pyłki 
utrzymują się w powietrzu bar-
dzo długo. Zaczynają też pylić 
chwasty, takie jak szczaw i babka, 
a stężenie zarodników grzybów 
w powietrzu osiąga wysoki po-
ziom. 

Kalendarz pylenia roślin 
na maj 

a  dąb – pyli intensywnie przez 
cały maj, 

a  brzoza – pylenie kończy się 
na początku maja, 

a  sosna – pyli od maja 
do czerwca, ale rzadko powo-
duje silne alergie, 

a  wierzba i topola – pylenie 
może jeszcze trwać na po-
czątku maja, ale nie jest już 
tak intensywne jak w kwiet-
niu, 

a  buk – pylenie rozpoczyna się 
na przełomie maja i czerwca, 

a  trawy – pylenie traw rozpo-
czyna się w maju i trwa aż 
do jesieni, osiągając szczyt 
w czerwcu i lipcu. Do najczę-
ściej uczulających traw na-
leżą: tymotka łąkowa, ko-
strzewa łąkowa, kupkówka 
pospolita i wiechlina łąkowa. 
Pyli również żyto i inne 
zboża, 

a  szczaw – pyli w maju 
i czerwcu, 

a  babka lancetowata – pylenie 
rozpoczyna się w drugiej po-
łowie maja, 

a  pokrzywa – pylenie rozpo-
czyna się w połowie maja, 

a  grzyby – zarodniki grzybów 
pleśniowych z rodzajów Cla-
dosporium i Alternaria osią-
gają wysokie stężenie w maju. 
W maju najbardziej dokucz-

liwe dla alergików są pyłki dębu 
i traw. Śledź aktualne kalendarze 
pylenia dla swojego regionu, po-
nieważ intensywność i czas 
trwania pylenia poszczególnych 
roślin mogą się różnić w zależno-
ści od warunków pogodowych 
i lokalizacji. 

Czym jest alergia? 
Alergia na pyłki roślin, zwana 

również pyłkowicą lub katarem 
siennym, to nadmierna reakcja 
układu odpornościowego na  
pyłki roślin wiatropylnych, takich 
jak drzewa, trawy i chwasty. 
U osób z alergią układ odporno-
ściowy błędnie identyfikuje nie-
szkodliwe pyłki jako zagrożenie 
i zaczyna wytwarzać przeciwciała 
IgE. Przy ponownym kontakcie 
z tym samym alergenem docho-
dzi do uwolnienia histaminy i in-
nych substancji chemicznych, 
które wywołują charaktery-
styczne objawy alergiczne. 

Najczęstsze objawy alergii 
na pyłki roślin to: 
a  katar sienny – wodnista, prze-

zroczysta wydzielina z nosa, 
kichanie, świąd i zatkanie 
nosa, 

a  alergiczne zapalenie spojó-
wek – świąd, pieczenie, za-
czerwienienie i łzawienie 
oczu, obrzęk powiek, uczucie 
„piasku pod powiekami”, 
nadwrażliwość na światło, 

a  astma pyłkowa – duszność, 
świszczący oddech, kaszel, 
uczucie ucisku w klatce pier-
siowej, 

a  objawy skórne – wysypka, 
pokrzywka, świąd skóry, 

a  inne objawy – drapanie w gar-
dle, ból głowy, zmęczenie, 
rozdrażnienie, zaburzenia 
snu i koncentracji. 
Objawy mogą występować 

z różną intensywnością w zależ-
ności od rodzaju pyłku, na który 
jesteś uczulony oraz od stężenia 
pyłków w powietrzu.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

W maju zaczynają pylić tra-
wy, których pyłki wywołują 
bardzo silne objawy alergii, 
takie jak katar sienny, łza-
wienie oczu, a nawet dusz-
ności. 

W maju najbardziej uciążliwe dla alergików są pyłki 
dębu i traw
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Starość to proces. Można 
się na nią przygotować 
Polacy liczą na rodzinę, ale 
prawie nikt nie przygoto-
wuje się systemowo na nie-
samodzielność.  
Dobra wiadomość jest ta-
ka, że przygotowanie 
do starości nie musi ozna-
czać rezygnacji z życia ani 
straszenia się chorobą. To 
racjonalne planowanie: 
zdrowia, relacji, pieniędzy 
i przestrzeni. Im wcześniej 
zaczniemy – tym większa 
szansa, że starość rzeczy-
wiście będzie taka, jaką so-
bie dziś wyobrażamy: u sie-
bie, bezpieczna i możliwie 
samodzielna.

STRONA ZDROWIAA
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U niektórych wraca jak bumerang. 
Niewłaściwa higiena i palenie jej sprzyjają 

Schorzenie to częściej wystę-
puje u osób osłabionych, 
po długotrwałej antybiotykote-
rapii, a także u pacjentów sto-
sujących sterydy wziewne lub 
używających protez zębowych. 
Dentystka wyjaśnia, jak rozpo-
znać ten problem oraz jak mu 
zapobiegać. 

Czynniki sprzyjające 
rozwojowi kandydozy 
jamy ustnej 
Candida albicans to drob-

noustrój, który naturalnie wy-
stępuje w jamie ustnej i prze-
wodzie pokarmowym czło-
wieka i u osób zdrowych zwy-
kle nie wywołuje żadnych do-
legliwości. 

Do jego nadmiernego 
namnażania dochodzi jednak 
w sprzyjających warunkach, ta-
kich jak dieta bogata w cukry 
proste, długotrwała antybioty-
koterapia czy stosowanie stero-
idów, w tym wziewnych. Ry-
zyko zwiększają także choroby 
ogólnoustrojowe, np. cukrzyca, 
oraz obniżona odporność, np. 
po leczeniu immunosupresyj-
nym po przeszczepach. 

Rozwojowi infekcji sprzy-
jają również palenie papiero-
sów, niewłaściwa higiena 
jamy ustnej, w tym zaniedby-
wanie czyszczenia protez zę-
bowych. Dodatkowymi czyn-
nikami ryzyka są suchość 
w jamie ustnej (kserostomia), 
choroby układu pokarmo-
wego oraz podeszły wiek. 

Słodkie? Lepiej sobie 
odpuść 
To podstawowa zasada 

w zapobieganiu kandydozie 
jamy ustnej. Cukry proste sta-
nowią nie tylko pożywkę dla 
bakterii próchnicotwórczych, 
ale także dla drożdżaków z ro-
dzaju Candida. 

– Zbilansowana dieta, to 
znaczy taka, która dostarcza or-
ganizmowi w odpowiedniej ilo-
ści składniki odżywcze, wita-
miny i minerały, to podstawa 
zdrowia. Wielu zapomina, że 
to, co jemy, ma też wpływ 
na mikroby żyjące w naszym 
organizmie. Generalnie nadpo-
daż cukrów prostych: ze słody-
czy, dań instant oraz wysoko 
przetworzonych, niesie ze sobą 
ryzyko próchnicy, chorób dzią-
seł i wspomnianej drożdżycy. 

Dla przeciwwagi: błonnik. Lu-
bią go bakterie probiotyczne, 
a więc te korzystne, na których 
nam zależy – wyjaśnia lek. 
dent. Ewa Goraj z Addent Me-
dicover Stomatologia w Krako-
wie i dodaje: – W jamie ustnej 
człowieka może jednocześnie 
żyć sto gatunków drobnoustro-
jów. Nasze nawyki wpływają 
na to, których jest więcej, a któ-
rych liczebność się zmniejsza. 
To potem dobitnie zauważamy 
w czasie obciążenia organizmu, 
na przykład chorobą. 

Warto pamiętać, że cukry 
mogą występować w produk-
tach spożywczych także 
pod innymi nazwami, m.in. 
jako syrop glukozowo-frukto-
zowy, syrop kukurydziany, 
miód, melasa, syrop klonowy 
czy syrop z agawy. Do cukrów 
prostych zalicza się również 
glukozę, fruktozę, sacharozę, 
maltozę i dekstrozę, a także 
skrobię, która po trawieniu 
ulega rozkładowi do glukozy. 

Zadbaj o higienę 
Szczególnie narażone 

na tworzenie się biofilmu i jego 
zaleganie są: przestrzenie mię-
dzyzębowe, kieszonki 
dziąsłowe, bruzdy zębów trzo-
nowych, powierzchnia języka 
oraz elementy uzupełnień pro-
tetycznych, w tym same pro-
tezy. To właśnie tam drobno-
ustroje, w tym drożdżaki, mają 
najlepsze warunki do namnaża-
nia i rozprzestrzeniania się w ja-
mie ustnej. Ich skuteczne usu-
wanie jest kluczowe w profilak-
tyce przerostu Candida albicans. 

Szczególną grupą pacjentów 
są osoby noszące protezy zę-

bowe, które często nie dbają o ich 
odpowiednią higienę. W ich 
przypadku kandydoza może 
przebiegać nietypowo i być trud-
niejsza do rozpoznania. 

– Najczęściej obserwujemy 
objawy ograniczone do błony 
śluzowej mającej kontakt 
z protezą, takie jak zaczerwie-
nienie czy obrzęk. Pacjenci 
zgłaszają także pieczenie, ból 
i świąd. Biały nalot pojawia się 
rzadziej lub w ogóle nie wystę-
puje. Na rozwój problemu 
wpływa zarówno mecha-

niczne oddziaływanie protezy 
– często niedopasowanej – jak 
i nadmierny wzrost drożdża-
ków. Mówimy wtedy o stoma-
topatiach protetycznych, które 
wcale nie należą do rzadkości 
i mogą dotyczyć nawet jednej 
na trzy osoby. Sama proteza 
również może być zasiedlana 
przez mikroorganizmy i stano-
wić miejsce powstawania 
trudnego do usunięcia bio-
filmu – ostrzega dentystka. 

W profilaktyce i leczeniu za-
każeń drożdżakowych klu-
czowe znaczenie ma dokładna 
higiena: szczotkowanie zębów 
wraz z okolicami przydziąsło-
wymi, nitkowanie, oczyszcza-
nie języka oraz właściwa pielę-
gnacja protez przy użyciu de-
dykowanych szczoteczek i ta-
bletek czyszczących. Protezy 
powinny być przechowywane 
na sucho, a ich użytkowanie 
najlepiej przerywać na noc. Je-
śli nie jest to możliwe, należy 
szczególnie intensywnie dbać 
o ich higienę. 

Probiotyki też się 
przydadzą 
Jest to szczególnie istotne 

w czasie oraz po zakończeniu 
antybiotykoterapii. Probiotyki 
to starannie dobrane szczepy 
bakterii, które wywierają ko-
rzystny wpływ na organizm 
człowieka. Ich działanie jest wie-
lokierunkowe – od regulacji 
pracy układu odpornościowego 
(immunomodulacji), przez 
wspieranie produkcji niektórych 
witamin i składników odżyw-
czych, aż po ograniczanie roz-
woju drobnoustrojów chorobo-
twórczych. 

– W ochronie jamy ustnej 
przed kandydozą oraz wspo-
magająco w jej leczeniu znacze-
nie mają m.in. Lactobacillus 
reuteri i Lactobacillus rhamno-
sus. Te szczepy wykazują zdol-
ność hamowania namnażania 
Candida, ograniczają jej przyle-
ganie do tkanek oraz tworzenie 
biofilmu, a dodatkowo produ-
kują substancje, które poma-
gają ją zwalczać. Dostępne są 
w wielu preparatach bez re-
cepty, przy czym najlepiej 
przyjmować je doustnie, w for-
mie rozpuszczonej w płynie, 
np. wodzie lub jogurcie – wyja-
śnia lek. dent. Ewa Goraj z Ad-
dent Medicover Stomatologia 
w Krakowie. 

Specjalistka zwraca również 
uwagę na znaczenie diety. 
W codziennym jadłospisie 
warto uwzględniać produkty 
bogate w bakterie kwasu mle-
kowego, takie jak kefir, sery fer-
mentowane czy kiszonki. 

Na rynku dostępne są także 
pastylki do ssania lub żucia za-
wierające korzystne bakterie 
wspierające zdrowie jamy ust-
nej, a także specjalistyczne pre-
paraty do higieny jamy ustnej 
z dodatkiem probiotyków. 

Udaj się do lekarza 
Kandydoza jamy ustnej to 

przeważnie infekcja miejscowa, 
dlatego w pierwszej kolejności 
zalecane są preparaty do stoso-
wania miejscowego. 

– Przy podejrzeniu nadkaże-
nia grzybiczego najwłaściwiej 
wykonać wymaz mykolo-
giczny – mykogram, który 
ewentualnie potwierdzi nasze 
obawy, a także wskaże wła-

ściwy preparat do leczenia. Nie-
właściwe leczenie kandydozy 
czy nadużywanie preparatów 
przeciwgrzybiczych powoduje 
powstawanie szczepów opor-
nych na leki. Terapię ogólno-
ustrojową rozważamy, biorąc 
pod uwagę ogólny stan zdrowia 
pacjenta, występowanie cho-
rób współistniejących i leczenie 
immunosupresyjne – wyjaśnia 
dentystka. 

Bardzo ważne w leczeniu 
kandydozy jamy ustnej jest 
również wyeliminowanie lub 
złagodzenie wszelkich możli-
wych do zidentyfikowania 
czynników predysponujących: 
unormowanie poziomu cukru 
we krwi, poprawienie niedopa-
sowanych uzupełnień prote-
tycznych, konsultacje ze specja-
listami i leczenie innych dolegli-
wości oraz niedoborów witami-
nowych. 

Sięgnij po odpowiednie 
preparaty 
W leczeniu kandydozy sze-

rokie zastosowanie znajduje 
chlorheksydyna w postaci płu-
kanek, tabletek do ssania, żelu, 
a także oktenidyna w postaci 
roztworu do płukania jamy ust-
nej. Dodatkowo właściwości 
przeciwgrzybicze wykazują 
olejki z drzewa herbacianego, 
oregano i pestek grejpfruta. 

Co bez recepty pomoże 
na grzybicę jamy ustnej? 
a  tabletki do ssania z chlorchi-

naldolem, 
a  tabletki do ssania, spraye, 

płukanki i preparaty miej-
scowe z dichlorowodorkiem 
chlorheksydyny (chlorhek-
sydyna), 

a  roztwór do stosowania miej-
scowego z tetraboranem 
sodu (boraks), 

a  wodny roztwór (1%) fioletu 
gencjanowego do stosowa-
nia miejscowo, 

a  płukanki z oktenidyną. 
Bez właściwego leczenia 

kandydoza ma tendencję do na-
wracania, zwłaszcza u osób 
z chorobami ogólnoustrojo-
wymi lub osłabionych. Tu wska-
zane będą leki na receptę o sil-
nym działaniu przeciwgrzybi-
czym. Przyjmuje się je na zale-
cenie i według wskazań lekarza. 

O długo utrzymujące się, na-
wracające lub dokuczliwe 
zmiany zawsze warto zapytać 
dentystę lub lekarza pierw-
szego kontaktu. Choć objawy są 
podobne, mogą świadczyć 
o kompletnie różnych dolegli-
wościach: od błahych po na-
prawdę poważne. Przynaj-
mniej raz w miesiącu warto 
także wykonać we własnym za-
kresie samobadanie jamy ust-
nej pod kątem wszelkich niety-
powych zmian.

oprac. Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Biały nalot na języku, we-
wnętrznej stronie policzków, 
pod językiem, w okolicy dzią-
seł i migdałków, zaczerwienie-
nie błony śluzowej oraz uczu-
cie pieczenia mogą wskazy-
wać na grzybicę jamy ustnej. 

Grzybica jamy ustnej częściej występuje u osób osłabionych, po długotrwałej antybiotykoterapii, a także u pacjentów 
stosujących sterydy wziewne lub używających protez zębowych
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WARTO WIEDZIEĆ 

Probiotyki 
Probiotyki to tzw. dobre 
bakterie, które pomagają 
utrzymać zdrowie układu 
trawiennego i wzmacniają 
układ odpornościowy. Jed-
nak ich stosowanie powin-
no być celowane. Różne 
szczepy probiotyczne wy-
kazują konkretne działania, 
dlatego wybór odpowied-
niego preparatu powinien 
zależeć od indywidualnych 
potrzeb i stanu zdrowia. 
Np. szczep Saccharomyces 
boulardii chroni przed bie-
gunką poantybiotykową, 
a Lactiplantibacillus (daw-
niej Lactobacillus) planta-
rum 299v wspomaga łago-
dzenie objawów zespołu je-
lita drażliwego i poprawia 
wchłanianie żelaza. Dlatego 
suplementacja probiotyka-
mi powinna zawsze odpo-
wiadać konkretnym proble-
mom zdrowotnym.

STRONA ZDROWIA A

eprasa.pl 2b0b29f873
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BLUSZCZYK KURDYBANEK 
Jak rośnie bluszczyk 
kurdybanek? 
Bluszczyk kurdybanek (Gle-
choma hederacea) jest rośliną 
zimozieloną, czyli taką, która 
nie zrzuca liści i rośnie już 
od wczesnej wiosny. Bylina ta 
należy do rodziny jasnotowa-
tych – tak, jak np. mięta, me-
lisa, lawenda, tymianek czy 
majeranek. Jest jadalny tak 
samo, jak popularne zioła, i ma 
cenne właściwości prozdro-
wotne. Świeży bluszczyk kur-
dybanek ma silny korzenny 
zapach i smak, który pasuje 
zwłaszcza do mięs i ryb, jak 
również innych ziół np. w so-
sach czy daniach jednogarnko-
wych. Inne tradycyjne nazwy 
rośliny to bluszczyk pospolity, 
bluszczyk ziemny, obłożnik 
czy po prostu kurdybanek. 
Również łacińska nazwa ro-
śliny – Glechoma hederacea – 
ma wiele synonimów, takich 

jak: Nepeta glechoma, Nepeta 
hederacea, Hedera terrestris. 
Bluszczyk rośnie dziko w Eu-
ropie i Azji i jest pospolitym, 
trudnym do wyplenienia 
chwastem, który intensywnie 
rozrasta się na wiosnę. Wystę-
puje w lasach liściastych, na łą-
kach, nieużytkach, w ogro-
dach i innych obszarach zie-
leni. Jest rośliną miododajną, 
lubianą przez pszczoły. To 
również lubiana roślina deko-
racyjna, zwłaszcza odmiany 
takie jak np. bluszczyk kurdy-
banek Variegata, którego za-
pach ma właściwości odstra-
szające komary. W kuchni 
i zielarstwie surowcem są aro-
matyczne liście i purpurowo-
fioletowe kwiaty bluszczyku, 
które w nienasłonecznionych 
miejscach zbioru są niebie-
skie. Watro poszukiwać go 
w czystych lokalizacjach, od-
dalonych od dróg i innych źró-
deł zanieczyszczeń środowi-
ska. 

Na co jest dobry 
bluszczyk? 

Bluszczyk kurdybanek za-
wiera m.in. seskwiter-
peny, triterpeny, ta-
niny, fenolokwasy 
(kwas rozmary-
nowy, kawowy, 
ferulowy), fla-
wonoidy (po-
chodne kwerce-
tyny, apigeniny 
i luteoliny), gory-
cze czy saponiny.  
Są to związki o działa-
niu antyoksydacyjnym, 
które mają korzystne działanie 
w organizmie i działają 
ochronnie w stosunku do ko-
mórek i tkanek. Przeciwutle-
niaczom towarzyszą im kwas 
organiczne i sole mineralne, 
a także olejek eteryczny zawie-
rający podobne związki terpe-
nowe, jak różne odmiany ziół 
(do 0,03 proc. w zielu suszo-
nym).  

Bluszczyk kurdybanek, 
zwłaszcza przygotowany 
w formie naparu lub odwaru, 

wspomaga stan układu po-
karmowego, błon 

śluzowych 
i skóry. 

 Ma jednak 
znacznie 
więcej cen-
nych właści-
wości, np.: 
a znacznie 

nasila wydzie-
lanie soku żołąd-

kowego, ułatwiając 
trawienie zwłaszcza po-

karmów białkowych,  
a ułatwia przepływ żółci, co 
poprawia trawienie tłuszczów, 
a działa ściągająco i przeciwza-
palnie, również stosowany 
jako płukanka do ust i gardła, 
a ponadto przy hemoroidach, 
a wywołuje lekki efekt zapie-
rający i wspomaga regenerację 
śluzówki, między innymi 
przy biegunce, 

a działa wzmacniająco na orga-
nizm, między innymi  w stanach 
anemii, 
a hamuje rozwój bakterii rop-
nych, również tych antybiotyko-
opornych, 
a wspomaga leczenie stanów 
zapalnych górnych dróg odde-
chowych, między innymi  
przy infekcjach i astmie, 
a wspomaga odtruwanie orga-
nizmu z toksyn, między innymi 
 metali ciężkich i węglowodorów 
aromatycznych, 
a chroni komórki wątroby ha-
muje rozwój jej stłuszczenia czy 
marskości, 
a działa rozkurczowo w obrębie 
układu trawiennego i moczo-
wego, jak i oddechowego, 
a ułatwia odkrztuszanie wy-
dzieliny zapalnej z dróg odde-
chowych, 
a rozszerza oskrzela i łagodzi 
oddechowe stany alergiczne, 
wspomaga leczenie wypry-
sków, egzemy i drobnych ran 
przy przemywaniu naparem 

lub nalewką rozcieńczoną 
wodą w stosunku 1 do 5, 
a stosowana zewnętrznie 
zmniejsza aktywność gruczo-
łów łojowych, łagodząc objawy 
przetłuszczania się skóry (a za-
razem trądziku) oraz włosów, 
a hamuje aktywność grzybów 
takich jak drożdżaki Candida 
na skórze. 
Na co stosować 
bluszczyk? 
Najważniejsze zastosowania to: 
niestrawność, biegunki i zapar-
cia, zatrucia, infekcje dróg mo-
czowych, zaburzenia wchłania-
nia, wzdęcia i kolki, astma 
oskrzelowa, chrypa, kaszel, za-
palenie oskrzeli, krtani, zatok, 
trądzik pospolity, egzema, łojo-
tok, łupież. Roślina jest uzna-
wana za bezpieczną i w prze-
tworach bezalkoholowych po-
dawana nawet dzieciom, jednak 
nie powinny stosować jej osoby 
z epilepsją (padaczką) oraz ko-
biety w ciąży i karmiące piersią

SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Cynamon, szafran czy kur-
kuma to nie tylko aromat, ale 
także bioaktywne związki o po-
twierdzonym działaniu. Poznaj 
naturalną broń na stany za-
palne. 

Sięgnij po goździki 
Jeśli chcemy wykorzystać 

naturalny potencjał przypraw, 
warto zwrócić uwagę na goź-
dziki. Wyróżniają się bardzo 
wysoką zawartością przeciwu-
tleniaczy. Ich głównym skład-
nikiem aktywnym jest eugenol 
– substancja o działaniu prze-
ciwzapalnym i przeciwbólo-
wym. 

Dzięki temu goździki mogą 
nie tylko ograniczać stan za-
palny, ale również wspierać 
zdrowie jamy ustnej, działając 
antybakteryjnie. Niektóre ba-
dania sugerują też ich poten-
cjalny wpływ na regulację po-
ziomu glukozy we krwi. 

Dlaczego warto 
używać pieprzu 
cayenne? 
Pieprz cayenne to przy-

prawa, która zawdzięcza swoje 
charakterystyczne, ostre dzia-
łanie przede wszystkim kapsa-
icynie. To właśnie ten związek 
odpowiada za intensywne 
wrażenia smakowe, ale jego 

rola nie ogranicza się jedynie 
do kulinarnej pikantności.  

Kapsaicyna oddziałuje 
na układ nerwowy, wpływając 
na zmniejszenie odczuwania 
bólu, a jednocześnie wykazuje 
działanie przeciwzapalne, po-
magając ograniczać procesy za-
palne w organizmie. Dodat-
kowo przypisuje się jej zdol-
ność do przyspieszania meta-
bolizmu, co może wspierać 
kontrolę masy ciała. Nie bez 
znaczenia jest również jej 
wpływ na układ krążenia — 
może bowiem sprzyjać popra-
wie przepływu krwi. 

Wyjątkowa moc 
szafranu 
Szafran, choć stosowany 

w niewielkich ilościach, jest 
niezwykle bogaty w aktywne 
związki, takie jak krocyna 
i safranal. Substancje te wyka-
zują silne działanie antyoksy-
dacyjne i mogą obniżać poziom 
markerów zapalnych, w tym 
białka C-reaktywnego (CRP). 
Co ciekawe, szafran bywa rów-
nież badany pod kątem 
wpływu na nastrój – niektóre 
wyniki sugerują jego poten-
cjalne działanie przeciwdepre-
syjne. 

Czosnek nie tylko 
w okresie  
przeziębienia 
Czosnek to kolejny natu-

ralny produkt, który zdecydo-
wanie zasługuje na naszą 
uwagę. Zawarte w nim związki 
siarkowe, w tym allicyna, wy-
kazują silne właściwości prze-
ciwzapalne oraz przeciwdrob-
noustrojowe. 

Regularne spożywanie czo-
snku może wspierać układ od-
pornościowy, obniżać ciśnienie 
krwi oraz zmniejszać ryzyko 
chorób sercowo-naczynio-
wych. Istnieją także dowody 

sugerujące jego potencjalne 
działanie przeciwnowotwo-
rowe, szczególnie w obrębie 
układu pokarmowego. 

Przeciwzapalne 
właściwości  
imbiru 
Jednym z najlepiej przeba-

danych składników o takim 
działaniu jest imbir. Zawiera on 
gingerole i szogaole, czyli 
związki roślinne, które hamują 
produkcję substancji odpowie-
dzialnych za rozwój stanu za-
palnego. W jednym z badań 
wykazano, że ekstrakt z imbiru, 

zawierający m.in. 6-gingerol i 6-
szogaol, może przeciwdziałać 
starzeniu się komórek mięśnio-
wych. Inne badania sugerują 
z kolei, że suplementacja im-
birem w dawce 2–4 g dziennie 
może ograniczać spadek siły 
mięśniowej oraz łagodzić ból 
mięśni pojawiający się po wy-
siłku fizycznym. 

Zdaniem badaczy, włącze-
nie imbiru do suplementacji 
może być warte rozważenia 
jako element zdrowego stylu 
życia wspierającego profilak-
tykę i łagodzenie skutków sar-
kopenii.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Coraz więcej badań pokazu-
je, że to, co dodajemy  
do potraw, może realnie 
wspierać organizm  
w walce ze stanami zapal-
nymi.

Naturalna broń na stany zapalne

Cynamon, szafran czy kurkuma to nie tylko aromat, ale także bioaktywne związki 
o potwierdzonym działaniu. Nie musisz sięgać po tabletki. Te przyprawy pomogą 
przy stanach zapalnych
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DIETA ANTYWIRUSOWA 

Naturalne produkty mogą nie tylko walczyć ze stanami zapal-
nymi, ale także stanowić ochronę przeciwwirusową. Oto kilka 
z nich o silnym działaniu antywirusowym: 
a Melisa – wyróżnia się wyjątkowo wysoką zawartością cytralu, al-
dehydu współodpowiadającego za jego charakterystyczny smak 
i cenne właściwości. Udowodniono, że działa on antywirusowo 
m.in. w stosunku do wirusa grypy, wirusów opryszczki HSV-1 
i HSV-2, wirusa HIV-1, żółtej febry, norowirusa MNV czy retrowiru-
sów. a  Curry i kurkuma – zawiera m.in. kurkuminę, która ma sze-
rokie spektrum działania przeciwko patogenom, m.in. w stosunku 
do wirusów HIV, grypy (PR8, H1N1, H6N1), paragrypy typu 3 (PIV-
3), HSV-1 i HSV-2, coxsackie, HBV, HCV, HPV, JEV, HTLV-1, FIPV, 
FHV, VSV czy RSV. a Kokos – zawarty w nierafinowanym oleju ko-
kosowym kwas laurowy, zostaje przekształcany w organizmie 
do monolaurynu, a ten jest efektywny przeciwko wirusom HIV, 
HSV-1, odry, cytomegalowirusom, wirusom VSIV, Epsteina-Barr 
czy maedi-visna. a Oliwki i oliwa – zawierają aktywny związeku 
o nazwie kwas elenowy będący silnym czynnikiem antywiruso-
wym, a jego działaniu podlegają m.in. wirusy grypy, opryszczki, 
polio czy coxsackie a Jarmuż – zawiera m.in. glukozynolany, 
w tym indole takie jak indolo-3-karbinol (I3C), który wykazał dzia-
łanie przeciwko wirusom takim jak m.in. HSV-1, HSV-2 czy grypy 
typu IAV (podtyp H1N1). a Grzyby shiitake – zawierają należący 
do polisacharydów beta-glukan o nazwie lentinan, na który wraż-
liwe są m.in. wirusy HIV, HPV, polio (PV-1), czy BVDV i BoHV-1.

STRONA ZDROWIAA

eprasa.pl 2b0b29f873
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?

Telefonicznie: 508 26 26 84,

Przez internet: www.ogloszenia.polskapress.pl    

E-mail:  jan.kurdys@polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: Kraków, Zabłocie 43a

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  MIESZKANIE.LOKAL.GARAŻ.

DZIAŁKĘ   tylko od właściciela kupię. 

510 061 820 

 LOKALE UŻYTKOWE - DO WYNAJĘCIA 

  WYNAJMĘ  lokal 150 m2, centrum 
Krakowa. 501-334-338 

Handlowe

 MASZYNY URZĄDZENIA 

  KUPIMY  maszyny do obróbki metalu 

i drewna. Tel.: 782-592-790. 

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

  500-692-371  Kupię każdy samochód 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  !  ANTENY ! RTV dom. 575-412-346. 

  NAPRAWIAMY:  Thermomix, 

ekspresy, odkurzacze, kopiarki. 

12/421-11-55. 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  DACHY  malowanie 608 791 579 

  MALOWANIE  dachów 883 993 709 

 INSTALACYJNE 

  !!!500-003-103  HYDRAULIK 

  !!!HYDRAULIK  500-003-103 AWARIE 

  HYDRAULICY  AWARIE 730-066-539 

 OGRODNICZE 

  ZADBANY_OGRÓD_BEZ_WYSIŁKU!  

Pielęgnacja ogrodów. Tel. 790 622 685 

OGŁOSZENIA DROBNE/NEKROLOGI A

Nekrologi
zamówisz tutaj:

reklama.krakow@polskapress.pl

Kraków, ul. Zabłocie 43A 

tel. 12 6 888 444, 

508 26 26 84

AUTOREKLAMA 

0011519668

Szanownej Pani 

 Doktor 

Aleksandrze Solskiej-Kuczerek

oraz 

Rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

Taty

składa

Dyrektor 

Prof. dr hab. n. med. Mariusz Szuta 

wraz ze Społecznością Instytutu Stomatologii 

Wydziału Lekarskiego 

Uniwersytetu Jagiellońskiego – Collegium Medicum

0011517224

KRAKÓW, ul. Św. Łazarza 21, tel. 12 421 24 80

KRAKÓW, ul. Bronowicka 19, tel. 12 637 00 07

KRAKÓW, ul. Grota Roweckiego 7G, tel. 507 111 121

CMENTARZ BATOWICE, ul. Powstańców 20, tel. 507 125 130

CMENTARZ RAKOWICE, ul. Rakowicka 39, tel. 507 111 456

 0011518994

śtp

Adam Zuzek
Najukochańszy Tata, Teść, Dziadek i Wujek

Przeżywszy lat 87, po długiej i ciężkiej chorobie,  
zasnął w Panu dnia 30 kwietnia 2026 r.

Msza święta żałobna odprawiona zostanie  
w piątek, dnia 8 maja 2026 r. o godz. 13.40  

w kaplicy na Cmentarzu Rakowickim,

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego  
na miejsce wiecznego spoczynku,

o czym zawiadamia pogrążona w żałobie

Rodzina

REKLAMA 0011517240

®

Kompleksowa Obsługa Pogrzebów

DYŻUR CAŁODOBOWY

12 650 97 10
Cmentarz RAKOWICE

ul. Rakowicka 31a
tel. 12 411 67 58

ul. Bochnaka 7
tel. 12 650 97 10

Cmentarz BATOWICE
ul. Reduta 3c

tel. 12 452 31 10

ul. Prądnicka 41
tel. 12 634 38 53

www.epitafium.krakow.pl
REKLAMA 0011517264

KOMUNIKAT
Starostwo Powiatowe w Miechowie 

informuje, że w dniu 30.04.2026 roku na stronie internetowej oraz na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Miechowie przy ul. Racławickiej 12 
wywieszono wykazy nieruchomości, stanowiących własność Powiatu Miechowskiego 
przeznaczonych do sprzedaży (działki nr 397/2, 397/3, 397/4, 397/5, 397/6, 
397/7, 398/1, 398/2, 398/3, 398/4 w obrębie Książ Mały, gm. Książ Wielki).

Szczegółowe informacje bezpośrednio lub telefonicznie zainteresowani uzyskają 

w siedzibie Starostwa Powiatowego w Miechowie przy ul. Racławickiej 12 (pok. 17) 

w godzinach pracy Urzędu (tel. 41 3910 034).

REKLAMA 0011518415REKLAMA 0011518415

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Śnieżka”
30-798 Kraków ul. Opalowa 2

www.sniezka.krakow.pl

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA NAPRAWĘ ŚCIAN ZEWNĘTRZNYCH

1.  Przedmiotem zamówienia jest naprawa ścian zewnętrznych 

budynków wielorodzinnych w Krakowie przy ulicy: Złocieniowa 

42, Złocieniowa 44, Opalowa 2, Opalowa 4, Opalowa 6 o łącznej 

pow. ok. 3500 m2.

2.  Warunki przetargu zostały określone w specyfikacji istotnych 

warunków zamówienia, która jest dostępna na stronie  

www.sniezka.krakow.pl w zakładce przetargi.

3.  Oferty należy składać w sekretariacie Spółdzielni w terminie do 

dnia 1.06.2026 r. do godz. 10.00.

4.  Dodatkowe informacje: tel. 12 633-23-27, sniezka@sniezka.

krakow.pl

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyny.

REKLAMA 0011518940

Miechów, dnia 4.05.2026 roku

INFORMACJA

Burmistrz Gminy i Miasta Miechów podaje do publicznej wiadomości, 
że w siedzibie Urzędu przy ul. Henryka Sienkiewicza 25 został 
wywieszony na tablicy ogłoszeń na okres 21 dni (od dnia 
4.05.2026 r. do dnia 25.05.2026 r.) wykaz nieruchomości, 
stanowiących własność Gminy Miechów, położonych w Miechowie, 
przeznaczonych do dzierżawy. 

REKLAMA 0011519129REKLAMA 0011519129

 0011519675

Drogiej Koleżance

dr Aleksandrze Solskiej-Kuczerek

wyrazy głębokiego współczucia i wsparcia 
w ciężkich chwilach po odejściu

ukochanego 

Taty
składają

Kierownik wraz z Zespołem 
Katedry Chirurgii Stomatologicznej IS UJ CM

eprasa.pl 2b0b29f873
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja decyzjom, ale 
unikaj pośpiechu. Horoskop 
dzienny zapowiada, że spo-
kój pomoże dostrzec nowe 
możliwości wokół Ciebie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Skup się na relacjach i drob-
nych radościach. Horoskop 
na dziś wyraźnie wróży,  
że ktoś bliski może potrze-
bować Twojego wsparcia. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Komunikacja będzie klu-
czem do sukcesu. Horoskop 
dzienny na środę radzi wyra-
żać myśli jasno – unikniesz 
dzięki temu nieporozumień. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Warto zadbać o siebie i swo-
je emocje. Horoskop dzien-
ny stanowczo zapowiada,  
że chwila ciszy przyniesie od-
powiedzi na ważne pytania. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie  
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać ją 
mądrze, aby osiągnąć  
zamierzone cele. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Detale mają duże znaczenie. 
Horoskop dzienny na środę 
mówi, że precyzja pozwoli 
uniknąć błędów i poprawić 
efektywność pracy. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach jest 
możliwa. Horoskop dzienny 
to wskazówka, by postawić 
na szczerość i otwartość 
w rozmowach z innymi. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja Cię nie zawiedzie. 
Horoskop na dziś wyraźnie 
podpowiada, by zaufać 
przeczuciom, szczególnie 
w sprawach osobistych. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Nowe pomysły przyniosą  
inspirację. Horoskop dzienny 
na środę radzi działać od-
ważnie, ale pamiętać też 
o konsekwencjach decyzji. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Wytrwałość zostanie nagro-
dzona. Horoskop dzienny ra-
dzi, by nie zrażać się trudno-
ściami, i mówi, że jesteś 
na dobrej drodze i blisko celu.  
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoją 
mocną stroną. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać ją 
przy realizacji powziętych pla-
nów. Poczujesz satysfakcję. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje mogą być silniejsze 
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny na środę radzi zachować 
równowagę i nie podejmo-
wać pochopnych decyzji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Polski miliarder spędzał ma-
jówkę z żoną poza Polską. 
W sobotę Brzoska wrzucił 
na Instagram zdjęcie, 
na którym oboje z Omeną 
Mensah nie mają na sobie 
koszulek. Opatrzył go 
emotikonem serca. To nie 
wszystko: chwilę później 
udostępnił nagranie, na któ-
rym tańczą razem w barze 
bądź w klubie.

Rafał Brzoska  
zdjął koszulkę

Nie mogłam przez to spać.  
Bałam się, że zrobię komuś krzywdę
Urszula Dudziak w Wirtualnej Polsce o swoim jurorowaniu w „The Voice Of Poland” Fot. Zdzisław Surowaniec

Modelka w rozmowie z Pleja-
dą przyznała, że korzysta 
z zabiegów medycyny este-
tycznej, ale robi to rozsądnie 
i w sprawdzonych miej-
scach. Leszczak zdradziła,  
że szczególnie ceni zabiegi, 
które mają poprawiać jakość 
skóry. – Troszkę botoksu 
gdzieniegdzie, żeby nie 
marszczyć się – powiedziała.

Marcela Leszczak  
nie marszczy się

Aktorka kilka dni temu zamie-
ściła post z okazji 18. urodzin 
córki. By uczcić moment wej-
ścia Leny w dorosłość, udo-
stępniła nagranie z jej archi-
walnymi i aktualnymi fotogra-
fiami. Dołączyła do niego 
emocjonalny podpis. „Dzięku-
ję ci za każde z tych 18 lat, któ-
re przeżyłyśmy wspólnie. Je-
steś moją inspiracją, radością, 
dumą, nauką, moim sercem 
i szczęściem. Życzę ci ekscytu-
jącej dorosłości, mądrych, em-
patycznych ludzi wokół ciebie, 
wymagających celów do osią-
gania, miłości i zdrowia”. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Anna Dereszowska  
złożyła życzenia córce

W TELEWIZJI

Turysta
Polsat Film, 18:50
Amerykanin Frank przy-
jeżdża do Włoch, aby 
zapomnieć o przeżytym 
zawodzie miłosnym. W po-
ciągu do Wenecji poznaje 
piękną i tajemniczą Elise. 
Nawiązują flirt, który szyb-
ko przeradza się w romans. 
Z czasem okazuje się, że 
Elise skrywa pewien sekret. 
Frank zostaje wplątany 
w wojnę między rosyjską 
mafią a wspieraną przez 
Interpol włoską policją.

Dorwać małego
TVP 1, 21:20
Gangster z Miami, Chili 
Palmer, przyjeżdża do Los 
Angeles po dług hazardo-
wy od podrzędnego pro-
ducenta. Zamiast rozliczeń 
wchodzi z nim w interes 
filmowy, kierowany własną 
fascynacją kinem.

Czas zemsty
Stopklatka, 22:25
Niczego nie podejrzewa-
jący naukowiec zostaje 
wplątany w aferę narkoty-
kową. Niesłusznie oskarżo-
ny, zostaje osadzony  
w więzieniu o zaostrzonym 
rygorze. Bojąc się o swoją 
rodzinę ucieka, by ją chro-
nić, ale też by zemścić się 
na prawdziwych przestęp-
cach.

Showtime
TVN, 22:55
Detektyw Preston i poste-
runkowy Sellars występują 
razem w programie na 
żywo o pracy policji. Sel-
lars chce dobrze wypaść, 
a Preston na odwrót, czyli 
jak najgorzej.

 Poziomo:

 1)	 zapasy	w	Kraju	Kwitnącej	
	 	Wiśni,
 6)	 łatwo	się	tłucze,
 11)	 rytualne	samobójstwo	samu-
	 	 raja,	harakiri,
 12)	„Ostry	…”,	amerykański	se-
	 	 rial	medyczny,
 13)	Myszka	z	kreskówki	Walta	
	 	Disneya,
 14)	dawne	bufiaste	spodnie,
 15)	forma	rozrywki	pochodząca	
	 	 z	Japonii,
 17)	zapalenie	stawu	skokowe-
	 	 go	konia,
 18)	miejsce	zmagań	pięściarzy,
 19)	przetwór	owocowy	w	słoiku,
 20)	„…	Teresy	Hennert”,	po-
	 	wieść	Zofii	Nałkowskiej,
 23)	klasyczny	styl	pływacki,
 25)	powitalne	pochylenie	ciała,
 26)	w	przenośni	o	dostatku,	
 27)	„…	zwana	Wandą”,	kome-
	 	 dia	kryminalna,
 28)	przybyli…	pod	okienko,
 31)	Jan	Jakub,	reżyser	filmu	
	 	 „Jańcio	Wodnik”,
 34)	gumowy	but	na	niepogodę,
 36)	„…	i	Małgorzata”,	powieść	
	 	Michaiła	Bułhakowa,
 37)	słynny	utwór	Maurice’a	Ra-
	 	 vela,
 38)	wynagrodzenie	dla	aktorki,
 39)	„…	i	stare	koronki”,	czarna	
	 	 komedia,
 40)	największy	kontynent	na	
	 	Ziemi.
 Pionowo:

 2)	w	Barcelonie	wyskoczył	w	
	 	 nią	Boniek,
 3)	 pospolity	gatunek	topoli,

 4)	 słowny	konflikt,	sprzeczka,
 5)	miejsce	pracy	tynkarza,
 6)	 duży	sklep	wielobranżowy,
 7)	 żołnierz	jednostki	specjalnej,
 8)	 król	Itaki,	mąż	Penelopy,
 9)	 ludowa	nazwa	kukułki,
 10)	kunszt	uwodzenia,
 16)	imitacja	towaru	na	wystawie,
 21)	szlam	na	dnie	stawu,
 22)	niewolnica	z	brazylijskiego	
	 	 serialu,

 23)	zupa	na	zakwasie,
 24)	ślad	po	oparzeniu,
 29)	stan	duchowy,	usposobienie,
 30)	pęk	słomy	związany	po-
	 	wrósłem,
 32)	dzielnica	Gdańska	z	katedrą,
 33)	grupa	osób	wzajemnie	po-
	 	 pierających	się,	koteria,
 34)	naczynie	z	uszkiem,
 35)	powieść	Prusa	z	Izabelą	
	 	 Łęcką.

KRZYŻÓWKA NR 68

ROZWIĄZANIE NR 67

REKLAMA 0010990486
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To gorący czas zwłaszcza dla 
działaczy Lecha Poznań. Mistrz 
przewodzący tabeli celuje bo-
wiem w historyczny, bo pierw-
szy awans do Ligi Mistrzów. Je-
żeli faktycznie obroni tytuł, suk-
ces będzie w zasięgu; wystarczy 
bowiem ograć tylko i aż dwóch 
rywali – jako rozstawiony w lo-
sowaniach. Do tego potrzebna 
jest jednak silna kadra, co poka-
zał zeszły rok i porażka z Crveną 
Zvezdą Belgrad. Co już wiemy? 
Otóż na razie „Kolejorz” skon-
centrował się na rozmowach 
z zawodnikami z obecnego 
składu. Kontrakt o dwa lata 
przedłużył Radosław Murawski, 
który właśnie wrócił po kontu-
zji. Trwają negocjacje z liderem 

defensywy Antonio Miliciem. 
Według Meczyków z zespołu  
– niestety! – odejdzie najlepszy 
gracz ofensywy. Ali Gholizadeh, 
bo o nim mowa, zbyt długo za-
stanawiał się nad propozycją 
z klubu, w tzw. międzyczasie ze-
rwał więzadła, i teraz wszystko 
wskazuje na to, że po sezonie zo-
stanie bez umowy, gdyż obo-
wiązująca wygasa w czerwcu. 
Reprezentantowi Iranu prze-
padnie udział w mistrzostwach 
świata; jego pauza po operacji 
wyniesie co najmniej kilka mie-
sięcy. W Lechu pod znakiem za-
pytania stoi przyszłość Luisa 
Palmy wypożyczonego z Cel-
tiku Glasgow. Po trzech sezo-
nach ma dojść do zmiany pod-
stawowego bramkarza, skoro 
transfer za granicę rozważa Bar-
tosz Mrozek. Wzmocnienia też 
będą – niewiele, ale wszystkie 
jakościowe. Nadal nie wia-
domo, czy trenerem pozostanie 
Niels Frederiksen. 

Co słychać w Legii War-
szawa? Otóż duży wpływ 
na kształt kadry chce mieć tre-
ner Marek Papszun, a świadczy 
choćby o tym fakt, że z drużyną 

łączony jest jego były pod-
opieczny z Rakowa Często-
chowa, obrońca Zoran Arsenić. 
Przy Łazienkowskiej dojdzie 
do prawdziwego wietrzenia 
szatni. Za granicę, prawdopo-
dobnie do Anglii, wyfrunie 
bramkarz Kacper Tobiasz. Odej-
ście potwierdził już stoper Rado-
van Pankov. Nie wiadomo, czy 
uda się zatrzymać Juergena 
Elitima, a rozmowy z Bartoszem 
Kapustką w ogóle nie ruszyły, 
choć umowa wygasa za miesiąc. 
Ponadto z kadry ubędą Petar 
Stojanović czy Claude Gon-
calves. – Nowi? To nie do mnie 
pytanie – ucinał ostatnio dysku-
sję Papszun. Spośród wszyst-
kich graczy nowy kontrakt pod-
pisał jedynie syn dyrektora Mi-
chała Żewłakowa – Jakub. 

Do zmian dochodzi również 
w gabinetach. Korona Kielce 
rozstała się z dyrektorem spor-
towym Pawłem Tomczykiem. 
Pożegnanie z Arką Gdynia zapo-
wiedział pełniący tę samą funk-
cję Veljko Nikitović. Wreszcie 
nikt dziś nie jest w stanie prze-
widzieć, co właściciel Widzewa 
Łódź Robert Dobrzycki zadecy-

duje w sprawie duetu Dariusz 
Adamczuk – Piotr Burlikowski 
odpowiadającego za przestrze-
lone ruchy w zimowym 
okienku, skutkujące miejscem 
w strefie spadkowej. 

Wyjątkowy spokój panuje 
za to w Górniku Zabrze. Jeszcze 
przed zdobyciem Pucharu Polski 
działacze potwierdzili dwa trans-
fery – z pierwszoligowej Stali 
Rzeszów. Stawiają na młodych, 
zdolnych Polaków. Nowym 
stoperem zostanie w lipcu 19–
letni Michał Synoś, zaś na bok 
powędruje 22–letni Patryk War-
czak. – Nic na wariata – mówi 
o swoim pomyśle na rządzenie 
klubem Lukas Podolski, którego 
spółka 23 maja przejmie pakiet 
większościowy od miasta. 

Dużo dzieje się w Pogoni 
Szczecin. Ten klub jako pierw-
szy zarobi około 1 mln złotych. 
Rumuński CFR Cluj aktywował 
bowiem klauzulę wykupu 
obrońcy Mariana Huji, przeby-
wającego na wypożyczeniu. 
W drużynie Portowców zostają 
za to pomocnik Frederik Ulve-
stad i obrońca Dimitris Keramit-
sis, którzy parafowali nowe 

umowy. Bliski tego jest jeszcze 
Leo Borges. 

Maj będzie miesiącem gło-
śnych pożegnań. Po czternastu 
(!) latach spędzonych w Rado-
miaku Radom karierę zakończy 

Leandro. – Serce bardzo boli,  
ale niestety przychodzi ten czas 
– zapowiedział Brazylijczyk 
z polskim paszportem. Po raz 
ostatni zagra 16 maja w hicie 
z Lechem Poznań. ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Choć do zakoń-
czenia sezonu, a tym bardziej 
otwarcia letniego okienka 
pozostało jeszcze trochę cza-
su, to zamieszanie transfero-
we w klubach PKO BP Ekstra-
klasy już ruszyło. Pierwsze 
ruchy już zostały ogłoszone.

Transferowe przymiarki.  
Co słychać w klubach ekstraklasy?

Propozycja dotycząca zwiększe-
nia liczby polskich piłkarzy w ka-
drach meczowych nie spotkała 
się jednak z entuzjazmem klu-
bów z najwyższej klasy rozgryw-
kowej i jej zaplecza. 

Więcej obcokrajowców 
niż swoich 
Nie jest tajemnicą, że w PKO 

Ekstraklasie gra obecnie więcej 
obcokrajowców niż młodych, 
utalentowanych Polaków. Długo 
szukać nie trzeba, bo wystarczy 
spojrzeć na ostatni poniedział-
kowy mecz Radomiaka z Lechią 
– w wyjściowych składach zna-
lazło się łącznie czterech (!) na-
szych rodaków. Proporcje? 
Trzech w drużynie gospodarzy 
i tylko jeden w ekipie gości. Kres 
takiej polityce chcą położyć naj-

wyższe władze. Jak poinformo-
wał Adam Sławiński, mówi się 
o zmianach forsowanych przez 
prezesa PZPN Cezarego Kuleszę 
oraz ministra sportu i turystyki 
Jakuba Rutnickiego. – Słyszę 
o obowiązku nawet 8–10 zawod-
ników z polskim paszportem 
w 20-osobowej kadrze – przeka-
zał dziennikarz. 

Zmiana wydaje się sensowna. 
Zwłaszcza jeśli spojrzymy na naj-
mocniejsze ligi, na czele z nie-
miecką. Tam priorytetowo trak-
tuje się rozwój własnych zawod-
ników, którzy w kolejnych latach 
stają się siłą drużyny narodowej. 
W tym kierunku będą podążały 
również Włochy. Ich reprezenta-
cja w ostatnich latach przeżywa 
bowiem największy kryzys. 
Po raz trzeci z rzędu przegrała ba-
raże o mistrzostwa świata. 
W efekcie ponownie nie zagra 
na największym turnieju globu. 

Dlaczego polskie kluby 
nie chcą zmian? 
Co na to polskie kluby? We-

dług dziennikarzy portalu We-
szło.com, po konsultacjach ze 
związkiem pomysł nie spotkał 
się z ich aprobatą, a zmiana regu-

laminu na razie nie wejdzie w ży-
cie. Trudno się temu dziwić – 
wdrożenie takiego przepisu wy-
maga czasu. Kluby nie mogą 
przecież z dnia na dzień rozwią-
zać kontraktów z zagranicznymi 
piłkarzami i zmienić swojej poli-
tyki transferowej.  

Polski Związek Piłki Nożnej 
będzie więc musiał poczekać. 
Niewykluczone, że do tematu 
wróci jesienią. Federacja planuje 
w najbliższym czasie powołać 
specjalną grupę roboczą złożoną 
z przedstawicieli klubów oraz 
władz związku. Jeśli nowe prze-
pisy miałyby wejść w życie od se-
zonu 2027/28, konieczne będzie 
wypracowanie wspólnego sta-
nowiska. 

Kto spełnia potencjalne 
wymagania? 
A który klub jest najlepiej 

przygotowany na dzisiaj do tego 
wymogu?  Drużyną z najwięk-
szą liczbą polskich piłkarzy (stan 
na 31. Kolejkę PKO Ekstraklasy) 
jest Zagłębie Lubin z imponu-
jącą liczbą 18 Polaków w kadrze 
meczowej. Drugi jest GKS Kato-
wice (17), a trzecia Legia War-
szawa (14).  ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Polski Związek 
Piłki Nożnej (PZPN) wraz 
z ministrem sportu i turysty-
ki Jakubem Rutnickim roz-
waża zmiany, które miałyby 
„spolszczyć” rozgrywki PKO 
Ekstraklasy i 1. Ligi.

PZPN chce „spolszczyć” 
Ekstraklasę.  
Kluby stawiają weto 

Powracający po kontuzji Radosław Murawski  
z Lecha Poznań przedłużył kontrakt do 2028 roku
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Boi się pan o utrzymanie Cra-
covii? 
Zarówno Cracovii, jak i wielu 
klubom zagraża widmo spadku, 
więc człowiek to przeżywa. 

No właśnie. Przed „Pasami” 
jeszcze trzy mecze i trzy 
punkty przewagi nad strefą 
spadkową. To jest raczej mało. 
Nie mało, ale też niedużo. Jest 
wiele klubów zamieszanych 
w walkę o utrzymanie. Jest na-
prawdę trudna sytuacja. Tym 
bardziej, że gra Cracovii nie na-
pawa optymizmem. 

Cracovia ma ciężkie mecze, 
z Radomiakiem, który wygry-
wając z Lechią jest już pewny 
utrzymania, potem z Motorem 
na wyjeździe i z Koroną Kielce. 
Czyli gra z zespołami zaanga-
żowanymi w tę walkę. To do-
brze, czy źle? 
Cracovia ma wszystko w swoich 
rękach i to jest dobre. Ale nie-
stety te ręce nie są do końca 
sprawne…  

Niestety, to widać. 
Taka jest prawda, przecież 
w tym roku Cracovia wygrała 
tylko dwa mecze – w Niecieczy 
i z Katowicami, zresztą cu-
dem. To bardzo malutko w po-
równaniu do jesieni. Jest to że-
nująco słabe.  

W tabeli wiosny Cracovia jest 
przedostatnia, mając 12 
punktów.  
To pokazuje, że „Pasy” nie mają 
dobrej formy, a także to, że 
ubytki zrobiły swoje. Maigaard, 
czy Stojilković to byli piłkarze, 
którzy mieli duży wpływ na grę 
zespołu. 

I jeszcze wypadł Kakabadze, 
który jest kontuzjowany. 
Oczywiście, to też jest bardzo 
dobry chłopak, wypadł 
na dłużej. Powtarzam, trans-
fery dobrych piłkarzy to 
chyba niekoniecznie był do-
bry pomysł. 

Cracovii niewiele potrzeba 
do utrzymania, tak naprawdę 
trzeba wygrać jeden mecz. 
Tylko jak to zrobić z taką grą, 
jak chociażby w Lubinie? 
Łatwo się mówi, że wystarczą 
trzy punkty, ale trzeba je zdo-
być! To nie jest tak, że ktoś sobie 
pstryknie palcem i nagle wygra. 
Mało zwyciężał przez trzy mie-
siące, a teraz wygra? Piłka nożna 
to proces długofalowy. Choć 
zdarzają się takie mecze, jak 
na przykład ten cudowny 
z GKS-em Katowice, w którym 
była przypadkowa ręka, rzut 
karny i Cracovia wygrała. Cza-
sami rządzi przypadek, ale 
trzeba prezentować dobrą 
formę. Klub musi działać, by 
wszystko funkcjonowało jak 
należy, żeby był efekt końcowy 
w postaci zwycięstwa. 

Gdzie widzi pan największe 
braki? 
Oczywiście w przedniej forma-
cji. No bo Cracovia ma fajnego 
zawodnika, strzelił bramkę 
i zszedł z boiska.  

Mówi pan o Charpentierze. 
Tak. Inny – Zahiroleslam strzelił 
bramkę głową. Ale nie ma regu-
larności. Rzuca mi się w oczy, 
że nie ma  jakości z przodu i Cra-

covia stwarza bardzo mało sy-
tuacji. Tu jest problem. 

Nie ma ani strzelca, ani takiego 
reżysera, który by mu dał fajne 
podanie. 
Dobrze, że Mateusz Klich się 
przebudził i rzucił tę piłkę do Za-
hiroleslama w 5 min doliczo-
nego czasu gry z Pogonią. Ale to 
wszystko mało. Spodziewałem 
się, będzie trochę lepiej. 
Zwłaszcza w ostatnim meczu, 
w Lubinie. Jak grasz w przewa-
dze, to musisz coś wykreować. 
Tym bardziej. A Cracovia gra 
w przewadze i nie jest w stanie 
stworzyć jednej, drugiej, trze-
ciej czy czwartej sytuacji. 
A jedna okazja nie oznacza 
bramki, zespół nie ma takich 
zawodników, którzy wykorzy-
staliby tę jedną, jedyną sytu-
ację. Musi mieć te trzy, cztery. 
Dlatego jest problem. 

Cracovia podjęła dość dra-
styczny krok zmieniając tre-
nera. Widzi pan jakąś zmianę 
po przyjściu Bartosza Grzelaka? 
Nie wydaje mi się, żeby zaist-
niała jakaś zmiana. Czasami 
działa to tak, że jest nowa mio-
tła, jest impuls. Przynajmniej 
na początku. A teraz nie widzę, 
by jego przyjście miało duży 

wpływ. Musi mieć czas, żeby swoje 
koncepcje przeforsować, żeby 
drużyna uwierzyła w trenera, że 
to co robi, przynosi efekt.  

Gdyby pan był osobą decy-
zyjną w klubie, to by pan zmie-
niał trenera? Zwłaszcza w ta-
kim momencie? 
Ciężko powiedzieć. Nie wiem. 
Od tego są prezesi, żeby wie-
dzieli, co się dzieje w drużynie. 
Jak zmiana przyniesie skutek, to 
będę bił brawo. Mamy nowego 
trenera i trzeba w niego wierzyć. 

Jak pan czuje, uda się urato-
wać ekstraklasę? 
Myślę, że tak. Jest nowy trener, 
ma niezłe CV, pracował w nie-
złych klubach, z dobrymi wyni-
kami, więc nie jest przypadkową 
osobą. Zawodnicy, którzy grają 
w Cracovii, nie są przypadkowi 
i mam nadzieję, że do nich do-
ciera, że muszą zrobić wszystko, 
żeby uratować ekstraklasę dla 
Cracovii. 

Jak pan ocenia kadrę Cracovii? 
Ona jest słaba, czy jednak nie 
taka, żeby spaść z ekstraklasy? 
Oglądam też inne drużyny i nie-
które grają dużo słabiej od Cra-
covii. Tak więc myślę, że zasłu-
guje na utrzymanie. ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

ROZMOWA. - Rzuca mi się 
w oczy, że nie ma  jakości 
z przodu i Cracovia stwarza 
bardzo mało sytuacji. Tu jest 
problem – mówi były piłkarz 
Cracovii Krzysztof Hajduk. 

Krzysztof Hajduk: Cracovia 
ma wszystko w swoich rękach

W trakcie wiosennej części se-
zonu Wieczysta miała gorszy 
okres, wypadła poza baraże. 
W końcu złapała wiatr w żagle, 
w pięciu ostatnich spotkaniach 
zdobyła 13 punktów i jej sytuacja 
diametralnie się zmieniła. 

Na trzy kolejki przed końcem 
rozgrywek zespół jest na 3. pozy-
cji w tabeli (53 pkt). Nadal ma 
szansę na bezpośredni awans, 
który uzyskają dwie czołowe 
ekipy. W teorii może nawet wy-
grać ligę. Niemniej dogonienie li-
derującej Wisły Kraków, która 
ma 9 punktów przewagi i ko-
rzystniejszy o 15 trafień bilans 
bramkowy, to w praktyce tylko  
matematyczne rozważania. 

Znacznie bliżej jest do wiceli-
dera Śląska Wrocław - 4 pkt. Bi-
lans bezpośrednich starć jest re-
misowy, obie ekipy aktualnie 
mają taki sam bilans bramkowy 
(64-44). Do końca sezonu zmie-
rzą się z zespołami o podobnym 
potencjale. Nie ma co ukrywać, 
że Śląsk ma dobrą pozycję wyj-
ściową. Zagra z: ŁKS Łódź (dom) 
- obecnie 5. (mecz zaległy), Polo-
nią Bytom (wyjazd) - 10., Pogo-
nią Grodzisk Maz. (dom) - 11. 
(mecz zaległy).  

Mecze Wieczystej: Miedź Le-
gnica (dom) - 8., Stal Rzeszów 
(wyjazd) - 12., Chrobry Głogów 
(dom) - 4. 

Języczkiem u wagi może być 
ŁKS Łódź, także walczący 
o awans. Jeśli wygra dzisiaj zale-
gły mecz (z Pogonią Grodzisk 
Maz.), to zbliży się do Wieczystej 
na 3 pkt. A w przypadku zwycię-
stwa później we Wrocławiu, 
w poniedziałek, może nie tylko 
„pomóc” Krakowianom w po-
ścigu za Śląskiem, ale też sa-
memu powalczyć o bezpośred-
nią przepustkę. 

Patrząc na dyspozycję ekipy 
z Wrocławia, trudno jednak li-
czyć, by w kluczowym fragmen-
cie sezonu wypuściła szansę 
z rąk. Wiosną jest najlepiej punk-
tującą drużyną - 27 „oczek” w 12 
kolejkach (Wieczysta - 23), prze-
grała tylko raz. 

Dla Krakowian bardziej praw-
dopodobna jest gra w barażach. 
Nad 7. zespołem mają 6 pkt prze-
wagi, ale ścisk w tej części tabeli 
jest duży i możliwe są różne roz-
strzygnięcia. Niemniej szansa 
na fazę play-off jest bardzo duża, 
a możliwe, że udział w niej bę-
dzie pewny już po sobotnim star-
ciu z Miedzią Legnica.  

Tu też jest o co walczyć, bo 
wyższa lokata daje prawo gry 
u siebie w półfinale i ewentual-
nie w finale play-off. Te spotka-
nia Wieczysta miałaby rozgry-
wać nie w Sosnowcu,  gdzie w li-
dze podejmowała rywali, 
a na stadionie Wisły. Takie przy-
najmniej były deklaracje kilka 
miesięcy temu. ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA. Na trzy ko-
lejki przed końcem rozgry-
wek Wieczysta Kraków jest 
w strefie baraży o awans 
do ekstraklasy. Zespół wciąż 
ma szansę na uzyskanie bez-
pośredniej przepustki.

Wieczysta złapała wiatr 
w żagle i śmiało zmierza 
w kierunku ekstraklasy

Piłkarze Cracovii są zafrasowani i rzeczywiście jest się czym martwić
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Wieczysta w końcówce sezonu ma dobre wyniki. Bilans 
ostatnich pięciu spotkań to cztery zwyciętwa i remis
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SPORT
www.sportowy24.pl

SPORT W TV 
Środa: 15:30 Eurosport 1, ko-
larstwo kobiet: La Vuelta Fe-
menina (4. etap); 18:40 Euro-
sport 1, piłka ręczna (LM): Fu-
echse Berlin - One Veszprem; 
18:15 Polsat Sport 1, siatkówka 
(o 3. miejsce): Resovia - Pro-
jekt Warszawa; 17:55 TVP 

Sport, futsal: Rekord Bielsko-
Biała - GI Leszno; 18 Polsat 
Sport 2, koszykówka: Anwil 
Włocławek - Trefl Sopot; 20 
Polsat Sport 1, siatkówka (fi-
nał): Bogdanka Lublin - Warta 
Zawiercie; 20:40 Eurosport 1, 
piłka ręczna (LM): Barca  
- Nantes, 2:25 Polsat Sport 1, 

piłka nożna (Copa Sudameri-
cana): Botafogo -  Racing. 

LOTTO 
Poniedziałek, 4.05. Multi 
Multi, 22: [1], 10, 12, 15, 18, 21, 
31, 36, 39, 41, 42, 46, 50, 53, 
59, 61, 66, 70, 74, 78. Kaska-
da, 22: 1, 3, 4, 5, 8, 11, 12, 13, 

14, 18, 20, 22. Ekstra Pensja: 
9, 10, 14, 25, 27 + 3. Ekstra 
Premia: 1, 2, 13, 23, 24 + 4. 
Mini Lotto: 10, 12, 13, 14, 21. 
Wtorek, 5.05. Multi Multi, 14: 
1, 4, 5, 6, 7, 15, 16, [18], 22, 37, 
45, 46, 56, 57, 61, 64, 65, 66, 
71, 79. Kaskada, 14: 3, 5, 7, 8, 
10, 11, 13, 16, 17, 22, 23, 24.
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